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miêdzynarodowego na Uniwersytecie Nowojorskim. Wyk³ada³ w Haskiej Akademii Prawa 
Miêdzynarodowego, w Miêdzynarodowym Instytucie Praw Cz³owieka w Strasburgu, 
prowadzi³ wyk³ady im. Herscha Lauterpachta na Uniwersytecie w Cambridge oraz kursy 
„Warsaw Summer Schools of  International Humanitarian Law”, organizowane dla studentów 
wWarszawie.
Zgromadzenie Ogólne ONZ w 2001 r. wybra³o prof. Merona na sêdziego Izby Odwo³awczej, 
wspólnej dla Miêdzynarodowego Trybuna³u Karnego ds. by³ej Jugos³awii
i Miêdzynarodowego Trybuna³u Karnego ds. Rwandy (2003–2005 – prezes tego Trybuna³u). 
By³ równie¿ doradc¹ w amerykañskim Departamencie Stanu. 
Autor wielu znakomitych publikacji, m.in.: The Humanization of  International Law, Human Rights 
in International Law, Human Rights and Humanitarian Norms as Customary Law , The United Nations 
Secretariat. Przez wiele lat by³ redaktorem naczelnym presti¿owego American Journal of  
International Law (obecnie redaktor honorowy).

wybitny prawnik, œwiatowej s³awy specjalista w zakresie 
miêdzynarodowego prawa humanitarnego, praw cz³owieka oraz 
miêdzynarodowego prawa karnego. 
Urodzi³ siê 28 kwietnia 1930 r. w Kaliszu. Prze¿y³ gehennê 
czêstochowskiego getta i pobyt w obozie pracy przymusowej.
W 1945 r. wyemigrowa³ do Palestyny. 
S tud iowa³  prawo na  Uniwersy tec ie  w Jerozo l imie ,
a nastêpnie na Uniwersytecie w Cambridge oraz Uniwersytecie 
Harvarda. Pracowa³ w s³u¿bie dyplomatycznej Izraela, jednak po 20 
latach wyemigrowa³ do USA, gdzie obj¹³ posadê profesora prawa 

Profesor Theodor Meron

an eminent lawyer, world-famous specialist in the international humanitarian law, human rights 
law and international penal law. 
He was born in Kalisz on April 28, 1930. He survived the horrors of  the ghetto in Czêstochowa 
and a forced labour camp. In 1945 he emigrated to Palestine. 
He studied law at the University of Jerusalem and then at Cambridge and Harvard Universities. 
He worked in the Israeli diplomatic service, but after 20 years emigrated to the USA where he 
obtained the post of  a professor of  international law at New York University. He also gave 
lectures in the Hague Academy of  International Law, the International Institute of  Human 
Rights in Strasbourg, delivered Sir Hersch Lauterpacht Memorial Lectures at Cambridge 
University and lectured at the “Warsaw Summer Schools of  International Humanitarian Law” 
organised for students in Warsaw.
In 2001 professor Meron was elected by the General Assembly of  the United Nations 
Organisation as a judge in the Appeals Division shared by the International Criminal Court for 
Former Yugoslavia and the International Criminal Court for Rwanda (in 2003–2005 he was the 
president of  the Court). He was also an advisor at the US Department of  State. 
He is an author of  many eminent publications, i.a.: The Humanization of  International Law, Human 
Rights in International Law, Human Rights and Humanitarian Norms as Customary Law , The United 
Nations Secretariat. For many years he was editor-in-chief of  a renowned American Journal of  
International Law (today a honorary editor-in-chief).

Professor Theodor Meron
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Pro gram uro czy sto œci

wrê cze nia dy p lo mu doktora ho no ris ca u sa

prof. The o do ro wi Me ro no wi

v Hymn pañstwo wy

v Otwa r cie uroczy sto œci przez rektor UW
– prof. Kata rzy nê Cha³asiñsk¹-Macu kow

v Lauda cja promo to ra
– prof. Marii Magda le ny Kenig -Wi t ko wskiej

v Wyst¹pienie dzie ka na Wydzia³u Prawa i Admi ni stra cji UW
– prof. Krzy szto fa R¹czki

v Wrê cze nie dy p lo mu do kto ra ho no ris ca u sa

v Gaude Mater Polo nia

v Wyst¹pienie prof. Theo do ra Mero na

v Zamkniêcie uroczy sto œci przez rektor UW
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UCHWA£A NR 277
SENATU UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

z dnia 13 paŸ dzie r ni ka 2010 r.
w spra wie na da nia tytu³u

do kto ra ho no ris ca u sa Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go

Na pod sta wie art. 62 ust. 1 pkt 9 usta wy z dnia 27 li pca 2005 r. – Pra -
wo o szko l ni c twie wy ¿szym (Dz. U. Nr 164, poz. 1365 z póŸn. zm.)
oraz § 8 Sta tu tu Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go (Mo ni tor UW z 2006 r.
Nr 7A, poz. 94 z póŸn. zm.), po za po zna niu siê z re cen zja mi: prof.
Ka zi mie rza Lan ko sza z Uni wer sy te tu Ja giel loñ skie go, prof. Je rze go
Men ke sa ze Szko³y G³ów nej Han d lo wej, prof. Ro ma na Wie ru sze -
wskie go z Pol skiej Aka de mii Nauk, do tycz¹cymi do ro b ku prof.
The o do ra Me ro na – kan dy da ta do tytu³u do kto ra ho no ris ca u sa Uni wer -
sy te tu Wa r sza wskie go, Se nat Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go
po sta na wia, co na stê pu je:

§ 1

Na da je siê prof. The o do ro wi Me ro no wi tytu³ do kto ra ho no ris ca u sa
Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go.

§ 2

Uchwa³a wcho dzi w ¿ycie z dniem podjê cia.

Prze wod nicz¹ca Sena tu
Uniwer sy te tu Warsza wskie go

Rektor
prof. dr hab. Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow
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Prof. UJ dr hab. Kazi mierz Lankosz
Uniwe r sy tet Jagiel lo ñ ski

Opi nia dla Se na tu Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go
w zwi¹zku z na da niem tytu³u do kto ra ho no ris ca u sa

Pro fe so ro wi The o do ro wi Mero no wi

Z ro dzin ne go Ka li sza przez ge hen nê czê sto cho wskie go get ta,
obóz pra cy przy mu so wej, emi gra cjê do Pa le sty ny, stu dia w Izra e lu,
Sta nach Zjed no czo nych i w Wie l kiej Bry ta nii dro ga ¿y cio wa za wiod³a
Pro fe so ra The o do ra Me ro na na szczy ty uni wer syte c kiej i sê dzio wskiej 
ka rie ry. Ten o uz na nej miê dzy naro do wej re no mie wy bi t ny prawnik -
-inter nacjona li sta uko ñ czy³ stu dia pra wni cze na Uni wer sy te cie
w Jero zo li mie, sto pieñ do kto ra uzy ska³ w 1957 roku na Uni wer sy te cie
Ha r var da, a na stê p nie, rów nie¿ w 1957 roku, dy p lom w za kre sie pra -
wa miê dzyna rodo we go pub li cz ne go na Uni wer sy te cie w Ca m bri d ge.
Po uzy ska niu oby wa te l stwa Sta nów Zjed no czo nych za mie sz ka³
w USA, gdzie obj¹³ w 1994 roku pre sti ¿ow¹ ka te drê Cha r les L. De ni -
son Cha ir jako pro fe sor New York Uni ve r si ty Law School.

Swoim do œwia d cze niem, wiedz¹ i talen tem chêt nie dzie li³ siê
prowadz¹c wyk³ady na licz nych uniwer sy te tach oraz w ramach
uniwer syte c kich semi na riów, nie tylko w USA. Wyk³ada³ w Haskiej
Akade mii Prawa Miêdzyna rodo we go, w Miêdzy naro do wym Insty tu -
cie Praw Cz³owie ka w Stra s bu r gu, prowa dzi³ m.in. wyk³ady im.
Hers cha Lauter pa ch ta na Uniwer sy te cie w Cambri d ge oraz w All
Souls Colle ge w Oxfor dzie. Z Wy¿szym Insty tu tem Studiów
Miêdzyna ro do wych w Gene wie (Gradu a te Insti tu te of Inter na tio nal
and Deve lo p ment Studies) by³ zwi¹zany przez wiele lat, pro wadz¹c
wyk³ady i semi na ria dotycz¹ce odpo wie dzial no œci pañstwa, a tak¿e
miêdzyna rodo we go prawa huma nita r ne go oraz zagad nieñ
zwi¹zanych z ochron¹ praw cz³owie ka. Wspó³pracuj¹c œciœle z Miê -
dzyna ro do wym Komi te tem Czer wo ne go Krzy ¿a (MKCK), by³
akty w nym ucze st ni kiem wielu proje któw bada w czych oraz
wspó³tworzy³ specja l ny miêdzy naro do wy program szko le nio wy dla
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wyk³adow ców akade mi c kich oraz dla dyplo ma tów w Nowym Jorku
i w Gene wie. Od 1986 roku wyk³ada równie¿ podczas znanych szero -
ko w œwie cie kursów prawa miêdzyna rodo we go huma nita r ne go,
prze zna czo nych dla m³odzie ¿y akade mi c kiej, które co roku orga ni zo -
wa ne s¹ w Warsza wie jako Warsaw Summer Scho ols of Inter na tio nal
Huma ni ta rian Law.

Swo je obo wi¹zki aka de mi c kie za wsze umia³ dzie liæ z za da nia mi
eks per ta i do ra d cy. W la tach 2000–2001 Pro fe sor Me ron by³ do radc¹
w ame ry ka ñ skim Depa r ta men cie Sta nu. Jako je den z re da kto rów na -
cze l nych (w la tach 1993–1998) „Ame ri can Jo u r nal of In ter na tio nal
Law” (AJIL), jed ne go z naj bar dziej re no mo wa nych w œwie cie pe rio -
dy ków z za kre su pra wa miê dzyna rodo we go pub li cz ne go, zy ska³
nie kwe stio nowa ny au to ry tet. Obe c nie jest ho no ro wym re da kto rem
na cze l nym AJIL.

Wie le re no mo wa nych miê dzyna ro do wych sto wa rzy szeñ pra wni -
czych szczy ci siê, ¿e do gro na ich cz³on ków za li czyæ mo ¿ na Pro fe so ra
Me ro na. Do In sty tu tu Pra wa Miê dzyna rodo we go (In sti tut de Dro it
In ter na tio nal) Pro fe sor Me ron zo sta³ wy bra ny w 2001 roku. Bra³
akty w ny udzia³ w dwóch ko mi sjach In sty tu tu, pi¹tej i szó stej, za j -
muj¹cych siê ta ki mi za gad nie nia mi jak: „Rights and Du ties erga omnes
in In ter na tio nal Law” oraz „The po si tion of the In ter na tio nal Ju d ge”.
Na se sji w Ne a po lu, w 2009 roku, przyst¹pi³ rów nie¿ do dwóch ko le j -
nych ko mi sji: „Pi ra cy” oraz „Sta tut et fon c tions des assemblées des
Etats pa r tie � un traité”. Jest cz³on kiem m.in. In ter na tio nal Law As so -
cia tion, French So cie ty of In ter na tio nal Law, Ca na dian Co un cil on
In ter na tio nal Law, In ter na tio nal In sti tu te of Hu ma ni ta rian Law.
Ame ry ka ñ skie Sto wa rzy sze nie Pra wa Miê dzyna rodo we go wy bra³o
Pro fe so ra Me ro na jako swo je go ho no ro we go pre ze sa. Jako wy bi t ny
eks pert z za kre su miê dzyna rodo we go pra wa huma nita r ne go i ochro -
ny praw cz³owie ka Pro fe sor Me ron jest cz³on kiem zarz¹dów m.in.
ta kich or ga ni za cji jak: He l sin ki Watch, Ame ri cas Watch oraz In ter na -
tio nal Le a gue of Hu man Rights, a ta k ¿e ki l ku ko mi te tów do ra d czych
MKCK (Com mit te es of Ex perts of the In ter na tio nal Com mit tee
of the Red Cross) – In ter nal Stri fe, En vi ron ment in Time of War,
Cu sto ma ry Law.
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Nie spo sób wy li czyæ wszy stkich oœro d ków aka de mi c kich, or ga ni -
za cji i sto wa rzy szeñ na uko wych, w któ rych akty w nie ucze st ni czy³
Pro fe sor Me ron. Zas³ugi Pro fe so ra Me ro na zo sta³y do ce nio ne przez
li cz ne or ga ni za cje na uko we, któ re przy z na³y mu swo je me da le, od -
zna cze nia i ho no ro we tytu³y, m.in. In ter na tio nal Bar As so cia tion
(2005, Rule of Law Award), Ame ri can So cie ty of In ter na tio nal Law
(2006, Man ley O. Hu d son Me dal, a ta k ¿e fun kcjê ho no ro we go pre ze -
sa), Ame ri can Co un cil of Le a r ned So cie ties (2008, Cha r les Ho mer
Ha skins Pri ze), Ame ri can Aca de my of Arts and Scien ce (2009,
Fel low). W 2007 roku pre zy dent Fran cji przy z na³ Pro fe so ro wi Me ro -
no wi tytu³ Ofi ce ra Le gii Ho no ro wej.

Miê dzy naro do we or ga ni za cje fi nan so we ko rzy sta³y z wie dzy
Pro fe so ra Me ro na powo³uj¹c go do gro na swo ich eks per tów: Bank
Œwia to wy (w 1980 roku) oraz Azja ty cki Bank Roz wo ju (w 1995
roku). Zain tere so wa nia Pro fe so ra Me ro na do ty czy³y bo wiem rów -
nie¿ za gad nieñ zwi¹za nych z miê dzy naro do wym ryn kiem
fi nan so wym. Tym za gad nie niom po œwiê ci³ On swoj¹ pierwsz¹ mo -
no gra fiê In vest ment In su ran ce in In ter na tio nal Law (Ocea na- Sij t hoff,
1976) oraz m.in. ta kie pu b li ka cje ar ty ku³owe jak: The In su red and the
In su rer un der In ter na tio nal Cla ims Law, 68 AJIL 628 (1974); OPIC In ve st -
ment In su ran ce is Ali ve and Well, 73 AJIL 104 (1979); The World Bank
and In su ran ce, 47 Bri tish Ye ar bo ok of In ter na tio nal Law 301
(1974–75); The New Admi ni stra ti ve Tri bu nal of the World Bank (with
Bet ty El der), 14 NYU Jo u r nal of In ter na tio nal Law and Po li tics 1
(1981); World Bank Admi ni stra ti ve Tri bu nal, w to mie 5: Ency c lo pe dia
of Pu b lic In ter na tio nal Law 400 (R. Be r n hardt ed. 1983).

Swo je do œwia d cze nia jako cz³onka de le ga cji USA na kon fe ren cje
Or ga ni za cji Bez pie cze ñ stwa i Wspó³pra cy w Eu ro pie do tycz¹ce tzw.
Lu dz kie go Wy mia ru OBWE (OSCE Hu man Di men sion) wy ko rzy -
sta³ Pro fe sor Me ron m.in. w pu b li ka cji On the Sig ni fi can ce of the
Co pen ha gen CSCE Do cu ment, 153 World Af fa irs 23 (1990). Bra³ udzia³
w li cz nych spo t ka niach przy goto wa w czych i kon fe ren cjach, któ rych
re zu l ta tem by³o zwo³anie kon fe ren cji miê dzyrz¹do wej i utwo rze nie
sta³ego Miê dzyna rodo we go Try bu na³u Ka r ne go. Du¿e zas³ugi
po³o¿y³ w opra co wa nie de fi ni cji zbrod ni w sta tu cie tego Try bu na³u.
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W kon se k wen cji Jego zas³ugi, wie dza i do œwia d cze nie za de cy do wa³y
o wy bo rze przez Zgro ma dze nie Ogó l ne ONZ na sê dzie go Izby
Odwo³aw czej, wspó l nej dla Miê dzyna rodo we go Try bu na³u Ka r ne go
do spraw b. Ju gos³awii i Miê dzyna rodo we go Try bu na³u Ka r ne go do
spraw Rwan dy. Jest po wszech nie sza no wa nym sê dzi¹ tego Try bu -
na³u, a w la tach 2003–2005 by³ jego pre ze sem.

Powszech ne wœród prawni ków-inte rnacjona li stów uzna nie,
a tak¿e powie rze nie Mu najbar dziej zaszczy t nych funkcji w g³ównej
mierze zawdziê cza Pro fe sor Meron swoje mu doro b ko wi nauko we -
mu, który znalaz³ wyraz w licz nych publi ka cjach. Nie sposób nawet
wyli czyæ ponad dwustu arty ku³ów nauko wych. Aby scha rakte ry zo -
waæ, z konie cz no œci tylko pobie ¿ nie, Jego doro bek nauko wy
wysta r czy wymie niæ tylko publi ka cje ksi¹¿kowe: Inve st ment Insu ran ce in
Inter na tio nal Law (Ocea na- Sij t hoff, 1976); The United Nations Secre ta riat
(Lexin g ton Books, 1977); Human Rights in Inter na tio nal Law (Oxford
Unive r si ty Press, 1984); Human Rights Law- Ma king in the United Nations
(Oxford Unive r si ty Press, 1986); Human Rights in Inter nal Stri fe: Their
Inter na tio nal Prote c tion (Sir Hersch Laute r pacht Memo rial Lectu res,
Grotius Publi ca tions, 1987); Human Rights and Huma ni ta rian Norms as
Custo ma ry Law (Oxford Unive r si ty Press, 1989); Henry’s Wars and
Shakespeare’s Laws (Oxford Unive r si ty Press, 1993); Bloo dy Constra int:
War and Chiva l ry in Shake spe a re (Oxford Unive r si ty Press, 1998); War
Crimes Law Comes of Age: Essa ys (Oxford Unive r si ty Press, 1998); Inter -
na tio nal Law in the Age of Human Rights (Marti nus Nijhoff, 2004) oraz
The Huma ni za tion of Inter na tio nal Law (Marti nus Nijhoff, 2006).

Pe³ny wy kaz pu b li ka cji Pro fe so ra Me ro na wska zu je, ¿e jego zain -
tere so wa nia, obok spraw do tycz¹cych fun kcjo no wa nia me cha ni z mu
Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych, miê dzyna rodo we go ryn ku fi -
nan so we go, eru dy cy j nych re fle ksji w kon te k œcie kla sy cz nych dzie³
ko ry fe u szy pra wa na ro dów (np. w zna ko mi tym ese ju Com mon Rights
of  Man kind in Gen ti li, Gro tius and Su a rez, 85 AJIL 110, 1991) oraz pu b li -
ka cji po œwiê co nych bie¿¹cym wy da rze niom w sto sun kach
miê dzyna ro do wych, w g³ów nej mie rze kon cen truj¹ siê na sze ro ko za -
kre œlo nych za gad nie niach miê dzyna rodo we go pra wa huma nita r ne go
i ochro ny praw cz³owie ka. To naj bar dziej zna ne dzie dzi ny, w któ rych
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uwa ¿a ny jest za jed ne go z najwy bit nie j szych eks per tów oraz za
wspó³twó r cê orze cz ni c twa s¹dów miê dzyna ro do wych, w szcze gó l no -
œci miê dzyna ro do wych try bu na³ów ka r nych.

Bez w¹tpie nia jed nym z naj wa¿ nie j szych dzie³ Pro fe so ra Me ro na
jest naj no wsza ksi¹¿ka The Hu ma ni za tion of In ter na tio nal Law (Ma r ti nus
Ni j hoff, 2006), któ ra sta no wi roz sze rzon¹ wer sjê Jego wyk³adów
wyg³oszo nych w 2003 roku w Ha skiej Aka de mii Pra wa Miê dzyna -
rodo we go. Wbrew po zo rom nie jest to dzie³o po œwiê co ne wy³¹cz nie
pra wu huma nita r ne mu i pra wom cz³owie ka. Na ko le j nych stro nach
Au tor przed sta wia swoj¹ wi zjê wspó³cze s ne go pra wa miê dzyna rodo -
we go, w któ rej in te res pa ñ stwa nie jest ce lem g³ów nym, ale
prze strze ga nie tych wa r to œci, któ re de cy duj¹ o pe³ni cz³owie cze ñ stwa. 
A za tem nie, tak jak to przy jê to w kla sy cz nym pra wie miê dzy naro do -
wym, w cen trum re gu la cji zna j du je siê pa ñ stwo, ale isto ta lu dz ka
– cz³owiek. To szcze gó l ne uwra ¿ li wie nie Au to ra wy ja œ nia – moim
zda niem bar dzo tra f nie – J.A. Fro we in pisz¹c (101 AJIL 680, 2007), ¿e 
na kszta³t tej mo no gra fii, a ta k ¿e ca³¹ twó r czoœæ Pro fe so ra Me ro na
maj¹ wp³yw do œwia d cze nia z lat m³odo œci, kie dy by³ ofiar¹ oku -
puj¹cych Pol skê Nie mców, do ko nuj¹cych naj bar dziej bru ta l nych
na ru szeñ miê dzyna rodo we go pra wa huma nita r ne go i praw cz³owie ka. 
Kon se k wen cje do œwia d czeñ ¿y cio wych, ale rów nie¿ do œwia d cze nie
sê dzio wskie pra wdo podo b nie za de cy do wa³y o tym, ¿e Pro fe sor
Me ron stoi na sta no wi sku sze ro kie go sto so wa nia norm Czwa r tej
Kon we ncji Ge ne wskiej, tak aby jej re gu la cja mi móc obj¹æ mo ¿ li wie
naj szersz¹ ka te go riê osób. Ten li be ra l ny pogl¹d sta no wi isto t ny krok
na przód w sto sun ku do po stu la tu re stry kty w nej in ter pre ta cji po sta no -
wieñ za wa r tych w tej kon we ncji. Au tor jest zde cy do wa nie prze ciw ny
wy mu szo nym re pa tria cjom, wska zuj¹c na pra wo ka ¿ de go cz³owie ka
do wo l ne go wy bo ru. Ko men tuj¹c wy da rze nia wi¹¿¹ce siê z miê dzyna -
rodo wy mi kon fli kta mi zbro j ny mi i kon fli kta mi zbro j ny mi, któ re
ta kie go cha ra kte ru nie maj¹ (m.in. w kon te k œcie pro wa dzo nych przez
NATO bo m bar do wañ w cza sie in ter we ncji w Ko so wie), pod kre œla
Pro fe sor Me ron ogóln¹ za sa dê pry ma tu wa r to œci zwi¹za nych z ku l -
tur¹ i wy ra ¿a prze ko na nie, ¿e wy izo lo wa ne z sze r sze go kon te kstu
no r my pra w ne z na tu ry rze czy po zo staj¹ ma³o efe kty w ne. Bar dzo
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in te re suj¹ce i twó r cze s¹ roz wa ¿a nia Au to ra na te mat sto so wa nia ta -
kie go po jê cia jak „zbrod nia prze ciw ko lu dz ko œci”. Pod kre œla, ¿e
o ta kiej zbrod ni na le ¿y mó wiæ wte dy, kie dy ce lem ata ku jest czêœæ
spo³ecze ñ stwa, na to miast gdy cel ata ku jest inny, a lud noœæ ty l ko incy -
den ta l nie od no si szko dy spo wo do wa ne dzia³ania mi mi li tar ny mi, to
kwa li fi ka cja czy nu po win na byæ inna. Do œwia d cze nie sê dzio wskie
po zwa la mu rów nie¿ zwró ciæ uwa gê, ¿e w swo jej dzia³al no œci oba
ha skie miê dzy naro do we try bu na³y ka r ne w co raz wiê kszym sto p niu
po zo staj¹ pod wp³ywem sy ste mów pra wnych pañstw pra wa sta no -
wio ne go (w szcze gó l no œci pañstw Eu ro py kon ty nen tal nej), a nie
pañstw an glo sa skiej ku l tu ry pra wa (com mon law). Roz wa ¿a nia, usta -
le nia cz¹stko we i wnio ski s¹ tym bar dziej cen ne, ¿e ich Au tor jest nie
ty l ko wy bi t nym te o re ty kiem, ale rów nie¿ eks per tem i sê dzi¹ miê dzy -
naro do wym, uw z glêd niaj¹cym naj no wsze wy da rze nia, np. in wa zjê na
Irak w 2003 roku. Trud no nie zgo dziæ siê z Pro fe so rem Me ro nem,
¿e w wie lu sy tu a cjach za uwa ¿yæ na le ¿y nie do sto sowa nie nie któ rych
po sta no wieñ Ka r ty Na ro dów Zjed no czo nych, szcze gó l nie w sy tu a cji
pod jê cia in ter we ncji huma ni ta r nej lub za gro ¿e nia akta mi miê dzyna -
rodo we go ter ro ry z mu.

Nie zwy kle in te re suj¹ce s¹ pogl¹dy Pro fe so ra Me ro na za wa r te
w ksi¹¿ce Hu man Rights in In ter nal Stri fe: The ir In ter na tio nal Pro te c tion
(Ca m bri d ge, 1987). Pu b li ka cja ta jest roz sze rzon¹ wersj¹ wyk³adu im.
He r s cha Lau ter pa ch ta, któ ry Au tor wyg³osi³ w 1986 roku na Uni wer -
sy te cie w Ca m bri d ge (Ca m bri d ge Re se arch Cen ter for In ter na tio nal
Law). Zgod nie z na ra staj¹c¹ w do ktry nie pra wa miê dzyna rodo we go
ten dencj¹, Au tor roz ró ¿ nia miê dzy naro do we pra wo hu ma ni tar ne,
któ re ma za sto so wa nie pod czas za rów no miê dzyna rodo we go, jak
i nie miê dzyna rodo wego kon fli ktu zbro j ne go, od pra wa ochro ny praw
cz³owie ka, któ re ma za sto so wa nie pod czas po ko ju. Za sad noœæ za sto -
so wa nia ta kiej dy cho to mii za rzu ca Pro fe so ro wi Me ro no wi re cen zent
Jego ksi¹¿ki, H.S. Le vie (82 AJIL 876, 1988), ale – w prze ko na niu
au to ra ni nie j szej opi nii – czy ni to bez bra nia pod uwa gê, ¿e Pro fe sor
Me ron wy ra Ÿ nie wska zu je te ob sza ry, w któ rych maj¹ za sto so wa nie
za rów no no r my miê dzyna rodo we go pra wa huma nita r ne go, jak i pra -
wa ochro ny praw cz³owie ka. W kon klu zji swo jej ob sze r nej re cen zji,
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za wie raj¹cej ki l ka da l szych za strze ¿eñ, po le ca jed nak H.S. Le vie le ktu -
rê dzie³a jako wy bi t ne go osi¹gniê cia na uko we go. Œwia d czy to o tym,
¿e pod czas po wa ¿ nej na uko wej dys ku sji mo ¿ na, a na wet na le ¿y
nie kie dy spie raæ siê z Pro fe so rem Me ro nem, ale nie spo sób przejœæ
nad Jego ar gu men ta mi bez g³êbo kie go za sta no wie nia i sto so w nej
re fle ksji.

Pró ba cha ra kte ry styki twó r czo œci Pro fe so ra Me ro na by³aby ze
wszech miar nie pe³na bez przy naj mniej kró t kie go przy po mnie nia
Jego eru dy cji i fa s cy na cji dzie³ami Sze kspi ra. Do brym przyk³adem jest 
dzie³o: Henry’s Wars and Shakespeare’s Laws: Per spe c ti ves on the Law
of War in the La ter Mid d le Age (Ox ford Uni ve r si ty Press, 1993).
B³ysko t li wy tekst dzie³a œwia d czy nie ty l ko o œwie t nej zna jo mo œci
hi sto rii An glii pod czas wo j ny stu le t niej, ale ta k ¿e g³êbo kiej zna jo -
mo œci sztu ki Sze kspi ra Hen ryk V. Spo œród nie zli czo nych opra co wañ
po œwiê co nych twó r czo œci Sze kspi ra dzie³o Pro fe so ra Me ro na jest
pra wdo podo b nie je dy ne w swo im ro dza ju. Jest spo j rze niem praw-
ni ka, eks per ta w tej dzie dzi nie pra wa miê dzyna rodo we go, któ re
by³o na zy wa ne pra wem wo j ny, a za tem in ter pre tacj¹ zwy cza jów
i praw, któ re obo wi¹zywa³y za rów no w XV, jak i XVI wie ku (sztu ka
Hen ryk V po raz pie r wszy uka za³a siê dru kiem ok. 1600 roku, a wy da -
rze nia opi sy wa ne przez Sze kspi ra mia³y mie j s ce w dru giej de ka dzie
XV wie ku). Jest nad zwy czaj œwie ¿a i pro wo kuj¹ca do no we go od czy -
ta nia sztu ki, a za ra zem zro zu mie nia po stê pu cywi liza cyj ne go, ta k ¿e
w dzie dzi nie pra wa miê dzyna rodo we go, któ ry do ko na³ siê na prze -
strze ni wie ków. 

Pro fe sor The o dor Me ron, nie kwe stio nowa ny au to ry tet w dzie dzi -
nie pra wa miê dzyna rodo we go pub li cz ne go, a szcze gó l nie w dzie dzi nie
miê dzyna rodo we go pra wa huma nita r ne go i pra wa ochro ny praw
cz³owie ka, swo i mi pub li ka cja mi, dzia³al no œci¹ pu b liczn¹ oraz umie-
jê t no œci¹ dzie le nia siê swoj¹ wiedz¹ ze œro do wi skiem aka de mi c kim
i wszy stki mi zain tere sowa ny mi wspó³cze s ny mi sto sun ka mi miê -
dzyna rodo wy mi, w pe³ni zas³u¿y³ na li cz ne za szczy ty i po wie rzo ne
mu naj bar dziej odpo wie dzia l ne sta no wi ska. Mia³em oka zjê wie le razy
roz ma wiaæ z Pro fe so rem Me ro nem: w Hei del be r gu, w Ha dze oraz
pod czas se sji In sti tut de Dro it In ter na tio nal, osta t nim ra zem je sie ni¹
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2009 roku. Wiem, jak¹ wagê przy wi¹zywa³ do swo ich wyk³adów pro -
wa dzo nych w ra mach Wa r saw Sum mer Scho ols of In ter na tio nal
Hu ma ni ta rian Law. Po czy tu jê so bie za za szczyt mieæ udzia³ w wy ró ¿ -
nie niu przez Se nat Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go naj wy¿sz¹ god no œci¹ 
aka de mick¹ tego wy bi t ne go miê dzyna rodo we go pra wni ka, zwi¹za ne -
go ta k ¿e z Polsk¹ i z Wa r szaw¹. Dlate go z du¿¹ osobist¹ saty s fakcj¹
sk³adam swój podpis.
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Prof. dr hab. Jerzy Menkes
Szko³a G³ówna Hand lo wa w Warsza wie

Opi nia dla Se na tu Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go
w zwi¹zku z na da niem tytu³u do kto ra ho no ris ca u sa

Pro fe so ro wi The o do ro wi Mero no wi

„Œwiat jest teatrem,
akto ra mi ludzie, którzy kole j no wchodz¹ i znikaj¹”.

William Szekspir, Jak wam siê podoba? (akt II, 7)

Wyzna czo ny uchwa³¹ Sena tu Uniwer sy te tu Warsza wskie go do
wyko na nia zaszczy t ne go obowi¹zku sporz¹dzenia recen zji doro b ku
w postê po wa niu o nada nie Profe so ro wi Theo do ro wi Mero no wi
tytu³u dokto ra hono ris causa Uniwer sy te tu Warsza wskie go musia³em
sobie zadaæ pyta nie o to czym jest, tu i teraz, fakt nada nia tytu³u
dokto ra hono ris causa i sam tytu³; w zmie niaj¹cym siê œwie cie,
w spo³ecze ñ stwie nie tylko odrzu caj¹cym stary gorset form, ale
równie czêsto podwa ¿aj¹cym „powszech nie i na zawsze” przy jê te
prawdy i dogma ty. Skala poten cja l nych odpo wie dzi na to pyta nie
rozci¹ga siê pomiê dzy – z jednej stro ny – uzna niem nada nia tytu³u
za spe ktakl histo ry cz ny „œwiat³o i dŸwiêk”, a z drugiej stro ny prze -
jaw du cho we go istnie nia uniwer sy te tu – nieprze rwa nej, tkwi¹cej
korze nia mi w œred nio wie czu trady cji otwa r tej wspól no ty, z ustru ktu -
ry zo wan¹ proce dur¹ przy j mo wa nia nowych cz³onków do korpo ra cji,
jak¹ jest spo³ecznoœæ akade mi cka. W tym szcze gó l nym przy pa d ku
nowo przy jê ty uzysku je status primus inter pares. Jest to wiêc w isto cie
pyta nie: na ile dokto rat hono ris causa jest elemen tem natu ry spo³ecz-
noœci – ludzi uniwer sy te tu, a na ile zaœ jej kultu ry.

W tle tego pyta nia kryje siê w¹tpli woœæ: czy wspó³czeœ nie jest
potrze ba i mo¿li woœæ istnie nia wspól no ty ludzi uniwer sy te tu, zjed no -
czo nych w „s³u¿bie prawdzie i jej wytrwa³emu g³osze niu” (ze
œlu bo wa nia praco w ni ków SGH). Udzie laj¹c na to pyta nie odpo wie dzi,
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jestem jako prawnik skaza ny na intu i cjê... Uwa¿am, ¿e w nowo cze s -
nym spo³ecze ñ stwie obywa te l skim jest miej s ce i zapo trze bo wa nie na
tak¹ specy ficzn¹ korpo ra cjê. Poœred nio opie ram siê na zaufa niu
spo³ecznym, jakim obda rza ni s¹ „profe so ro wie”. Zaufa nie mo¿e
byæ jednak wska Ÿ ni kiem zawod nym, gdy¿ mo¿e ujaw niaæ lêki zagu -
bio ne go we wspó³czes no œci zwyk³ego cz³owie ka, który szuka
pewno œci -opo ki i dlate go jest sk³onny ufaæ m.in. kaœcie uczo nych,
trakto wa nych jak szama ni. My sami zreszt¹, cz³onko wie korpo ra cji,
miewa my uzasa d nio ne w¹tpli wo œci co do rzete l no œci publi cz nych
wypo wie dzi osób maj¹cych stop nie nauko we. Czêsto kroæ jeste œmy
konfron to wa ni z sytu a cja mi, w których „profe sor” wychodz¹c w wy-
powie dziach poza zakres kompe ten cji nauko wej, chro ni siê pod pele -
ryn¹ tytu³u lub nadu ¿y waj¹c pozy cji akade mi c kiej, d¹¿y do korzy œci
w³asnych sprze nie wie rzaj¹c siê prawdzie. Jako nauczy ciel akade mi cki
widzê zara zem jak co roku w aulach poja wiaj¹ siê adepci, przy cho -
dz¹cy nie po klucz do zawo do we go sukce su, jakim s¹ wiedza
i umie jê t no œci, które s¹ samo istn¹ warto œci¹, lecz w poszu ki wa niu prawdy.

Jed nak upo r czy we trwa nie uni wer sy te tów w tra dy cji – nie wo l ne od 
smu t nych przy pa d ków od stê p stwa od ka no nu po przez schle bia nie
tytu³em do kto ra ho no ris ca u sa mo ¿ nym lub ku po wa nia za cenê tytu³u
dóbr dla in sty tu cji – otwa r tej wspól no ty aka de mi c kiej stu den tów
i profe so rów, do któ rej wst¹piæ mo ¿ na wy³¹cz nie jedn¹ drog¹,
w pe³nym œwie t le, po twier dza mo ¿ li woœæ i po trze bê ist nie nia ta kich
ma³ych spo³ecz no œci.

Na zada ne na wstê pie pyta nie nie ma zatem, nieste ty, jednej odpo -
wie dzi chara kte ry zuj¹cej wszy stkie nada nia tytu³u dokto ra hono ris
causa. Ka¿dy przy pa dek jest inny, tak jak inny jest ka¿dy uniwe r sy tet
i inny jest ka¿dy kandy dat. W anali zo wa nym tu przy pa d ku – „przy pa d -
ku Mero na” – tytu³ zamie rza nadaæ, œwia dom odpo wie dzial no œci przed
histo ri¹, Senat zas³u¿one go dla nauki i spo³ecze ñ stwa Uniwer sy te tu
Warsza wskie go. Obda rzo nym tytu³em i, co jest z nim równo zna cz ne,
przy jê tym do spo³eczno œci tego Uniwer sy te tu ma byæ Sêdzia Theo dor 
Meron. Staje my wiêc w tym przy pa d ku wobec zdarze nia szcze gó l ne -
go, trans akcji ekwi wa len t nej wymia ny zaszczy tów. Jest bowiem
zaszczy tem dla ka¿de go byæ dokto rem hono ris causa Uniwer sy te tu
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Warsza wskie go i jest zaszczy tem dla ka¿de go uniwer sy te tu móc zali -
czyæ do grona cz³onków swojej wspól no ty Sêdzie go Mero na.

Podstaw¹ mojej jednoz na cz nie pozy ty w nej recen zji jest prze ko na -
nie, ¿e nadaj¹c tytu³ dokto ra hono ris causa Sêdzie mu Me ro no wi,
Uni we r sy tet Warsza wski uhono ru je osobi stoœæ wyj¹tkow¹ – uczo ne -
go, nauczy cie la, dora d cê prawne go, dyplo ma tê i Cz³owie ka, który
konsek wen t nie pod¹¿a jedn¹ drog¹, wyzna czon¹ przez warto œci,
które konsek wen t nie g³osi. Dekla ra cjê wiary i wier no œci warto œci
podsta wo wej mo¿na w pe³ni dostrzec w wyk³adzie ogól nym prawa
miêdzyna rodo we go publi cz ne go Sêdzie go Mero na w Akade mii
Haskiej z 2003 roku i jego opub li ko wa nej wersji rozsze rzo nej (The
Huma ni za tions of Inter na tio nal Law, Leiden, Boston 2006). Nie mogê
i nie czujê potrze by d¹¿enia do orygina l no œci poprzez drapo wa nie siê
w szaty Advo ca tus Diabo li. Z prawdziw¹ saty s fakcj¹ do³¹czam do
wielojê zycz ne go chóru, wysta wiam laur kê komuœ, kto dziê ki swoim
talen tom i pracy oraz przy mio tom osobi stym osi¹gn¹³ najwy¿sz¹
pozy cjê akade mick¹ – profe so ra, Hono ro we go Prze wod nicz¹cego
Ameryka ñ skie go Towa rzy stwa Prawa Miêdzyna rodo we go, cz³onka
Insty tu tu Prawa Miêdzyna rodo we go, czyj „wyso ki poziom mora l ny,
bezstron noœæ i uczci woœæ” doce ni³y zarów no Zgro ma dze nie Ogól ne
Naro dów Zjed no czo nych, powo³uj¹c Go do miêdzyna ro do wych
trybu na³ów karnych, jak i w³adze Repu b li ki Fran cu skiej, która odzna -
czy³a Go Legi¹ Hono row¹ oraz Amery ka ñ skie Towa rzy stwo Prawa
Miêdzyna rodo we go, które uhono ro wa³o Go Meda lem Manle y
O. Hudson.

Na obsze r ny doro bek nauko wy Sêdzie go Mero na sk³adaj¹ siê
bada nia prowa dzo ne w pe³nym zakre sie prawa miêdzyna rodo we go,
zwie ñ czo ne w 2003 roku wspo mnia nym ju¿ wyk³adem ogól nym
z prawa miêdzyna rodo we go publi cz ne go w Haskiej Akade mii Prawa
Miêdzyna rodo we go. Bada nia te, prowa dzo ne na najwy ¿szym pozio -
mie nauko wym, objê³y rozleg³y obszar rozci¹gaj¹cy siê od mate rii
prawa miêdzyna rodo we go gospo dar cze go (Inve st ment Insu ran ce in Inter -
na tio nal Law, New York 1976), poprzez prawo miêdzy naro do we
insty tu cjo nal ne (The United Nations Secre ta riat: the rules and the practi ce,
Lexin g ton 1977; Human Rights Law- Ma king in the United Nations, New
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York 1986), a¿ po prawo miêdzy naro do we praw cz³owie ka i miêdzy -
naro do we prawo huma ni tar ne oraz miêdzy naro do we prawo karne.
To zreszt¹ formali sty cz ne rozdzie le nie prawa miêdzyna rodo we go
praw cz³owie ka i miêdzyna rodo we go prawa huma nita r ne go jest wyra -
zem moje go przy wi¹zania do akade mi c kiej popra wno œci, zaœ sam
Sêdzia Meron, w pracy Human Rights in Inter na tio nal Stri fe: Their Inter na -
tio nal Prote c tion, Cambri d ge 1987, ów podzia³ konte stu je. Trud no nie
podzie laæ aksjo lo gi cz nej podsta wy tego odrzu ce nia, nawet je¿e li
z czysto pozyty wistycz no-pra w nych pozy cji wiêcej w nim d¹¿enia do
spra wied li wo œci poprzez prawo ni¿ respe ktu dla normy prawnej.
Konse k wen cja z jak¹ Sêdzia Meron w marcu 1986 roku w wyk³adzie
na Uniwer sy te cie Cambri d ge uzna wa³ arty ku³ 3. (wspó l ny) konwe ncji
gene wskich – wyzna czaj¹cy mini ma l ny stan dard postê po wa nia stron
w „konfli ktach zbro j nych niepo sia daj¹cych chara kte ru miêdzyna -
rodo we go” – za sui gene ris mini - kon wen cjê, odzwie rcie d la wyzna wan¹
przez Niego jako Cz³owie ka i prawni ka hiera r chiê warto œci, w której
prawa cz³owie ka sk³adaj¹ siê na wartoœæ najwy¿sz¹.

W³aœ nie ten osta t ni ob szar (pra wo miê dzy naro do we praw
cz³owie ka i miê dzy naro do we pra wo hu ma ni tar ne oraz miê dzy naro -
do we pra wo ka r ne) stu diów, pu b li ka cji i wyk³adów sta no wi g³ówny
nurt pra wni czej dzia³al no œci Sê dzie go Me ro na. To Pro fe sor Me ron
do ko na nia mi na ni wie pra wa miê dzyna rodo we go praw cz³owie ka,
pra wa huma nita r ne go oraz miê dzyna rodo we go pra wa ka r ne go
poœred nio, i udzia³em za rów no w rzy m skiej Kon fe ren cji w spra wie
powo³ania miê dzyna rodo we go try bu na³u karne go, jak i w pra cach
nad de fi nicj¹ agre sji, do³¹czy³ do nie li cz ne go, a nie zwy kle zas³u¿o ne -
go dla ludz ko œci gro na osób, które wznios³y fun da men ty gma chu
miê dzyna ro do wych try bu na³ów ka r nych. To On – jako Sê dzia
Miêdzyna rodo we go Try bu na³u Ka r ne go dla by³ej Ju gos³awii i Miê -
dzyna rodo we go Try bu na³u Ka r ne go dla Rwan dy – mia³ rza d ki, acz
smu t ny, przy wi lej wcie la nia w ¿y cie za sa dy, zgod nie z któr¹ zbrod -
niarz i zbrod nia nie mog¹ po zo staæ bez ka r ne.

Mam oczy wi œcie œwia do moœæ para do ksu trakto wa nia jako zas³ugi
w dzia³aniu na rzecz spo³eczno œci miêdzy naro do wej przy czy nie nia siê 
do insty tucjo nali za cji miêdzyna rodo we go s¹downi c twa karne go ze
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stro ny Cz³owie ka, który ca³ym swoim ¿yciem prag nie przy czy niæ siê
do „przy wró ce nia (w prakty ce miêdzy naro do wej – przyp. J.M.) wiary
w podsta wo we prawa cz³owie ka” (Prea m bu³a Karty Naro dów Zjed -
no czo nych). Prze cie¿ jurys dy k cja trybu na³ów obej mu je zbrod nie
odra ¿aj¹ce: ludo bó j stwa, prze ciw ko ludz ko œci, wojen ne czy agre sji.
Powo³anie zaœ sta³ego trybu na³u  – Miêdzyna rodo we go Trybu na³u
Karne go dowo dzi pogo dze nia siê z faktem, ¿e takie czyny nie sk³adaj¹ 
siê na bezpo wro t nie minion¹ przesz³oœæ, ale ¿e maj¹ i mieæ bêd¹ miejs -
ce. A prze cie¿ tak nieda w no, bo w trakcie pier wszych po II wojnie
œwia to wej dysku sji nad rozwo jem prawa huma nita r ne go uzna wa no,
¿e stop nio wy rozwój prawa gene wskie go jest zbêd ny, gdy¿ po do -
œwia d cze niu najstra sznie j szej z wojen uda siê „uchro niæ ludz koœæ
przed klêsk¹ wojny”. Sta³o siê, nieste ty, inaczej. Doœwia d cze nie
Zag³ady, doœwia d cze nie wojny nie zaowo co wa³o koñcem histo rii.
Dobrze wiêc, ¿e dziê ki m. in. Sêdzie mu Mero no wi prze cho dzi my
z wie ku niewin no œci do wieku rz¹dów prawa. Jeœli nie jest nam dane
¿yæ w œwie cie bez zbro d ni, to niech ich spra w com nie bêdzie dane ¿yæ
w œwie cie bez kary.

Sêdzia Theo dor Meron nale ¿y bez w¹tpie nia do grona najwy bit -
niejszych uczo nych – prawni ków specja li zuj¹cych siê w prawie
miêdzy naro do wym publi cz nym, a jego wk³ad w rozwój nauki prawa
miêdzyna rodo we go i zape w nie nie rz¹dów prawa w spo³eczno œci
miêdzy naro do wej jest nie do prze ce nie nia.

Drogê ku tym doko na niom Sêdzia Meron rozpocz¹³ œwie t nym
przy go to wa niem do zawo du prawni ka poprzez studia na uniwer sy te -
tach w Jero zo li mie, Harvard i Cambri d ge.

Etapy karie ry akade mi c kiej wyzna czy³y dokto rat Uniwer sy te tu
Harvard i stano wi sko profe so ra prawa miêdzyna rodo we go, kiero w ni -
ka Kate dry Char les L. Deni son na Wydzia le Prawa Uniwer sy te tu
w Nowym Jorku.

Sêdzia Meron w dzia³alno œci zawo do wej harmo ni j nie ³¹czy³ aktyw -
noœæ akade mick¹ profe so ra (m.in. na wydzia³ach prawa uniwer sy te -
tów Harvard, Berke le y, Cambri d ge czy w gene wskim Gradu a te
Insti tu te of Inter na tio nal Studies) oraz reda kto ra (co-E ditor -in - Chief,
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obec nie Hono ra ry Editor) Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law
z praktyk¹ prawnicz¹ (by³ m.in. doradc¹ prawnym Mini stra Spraw
Zagra ni cz nych Izra e la i Depa r ta men tu Stanu USA oraz wielu
pozarz¹dowych orga ni za cji praw cz³owie ka, ucze st ni kiem amery ka ñ -
skiej dele ga cji na konfe ren cjê KBWE, a tak¿e powszech nie cenio nym
eksper tem MKCK). We wszy stkich tych rolach pozo sta wa³ wier ny
warto œciom, których wspó l nym miano w ni kiem jest godnoœæ cz³owie ka.

Chcia³bym zwró ciæ szcze góln¹ uwagê Wyso kie go Sena tu na
prakty kê prawnicz¹ Sêdzie go Mero na. Nie muszê w tym gronie niko -
go prze ko ny waæ, ¿e nie jest ³atwo w bada niach prawni czych nie ulec
prze mi jaj¹cym modom i fa³szywym g³osom; cen¹ za to sprze nie wie -
rze nie siê nauce bywa utra ta akade mi c kiej wiary god no œci. Jednak
prawni cy w s³u¿bie pañstwo wej nara ¿e ni s¹ na powa ¿ nie j sze niebez -
pie czeñ stwo, którym jest „falan dy za cja prawa” (znana pod ka¿d¹
szero ko œci¹ geogra ficzn¹, a szcze gó l nie czêsto i w formach skra j nych
maj¹ca miej s ce w sytu a cjach zagro ¿e nia pañstwa), czyli uzna nie, ¿e s¹
warto œci wy¿sze ni¿ prawa cz³owie ka i ¿e w imiê obro ny tych warto œci
mo¿na dopu sz czaæ do naru sza nia praw cz³owie ka; niebez pie czeñ stwo
s³u¿by pañstwu w prakty ce gwa³cenia prawa. Z najwy ¿szym szacun -
kiem przy wo³aæ nale ¿y opinie praw ne Sêdzie go Mero na sporz¹dzane
na u¿ytek w³adz publi cz nych w sytu a cji zagro ¿e nia bezpie cze ñ stwa
publi cz ne go, dowodz¹ce bezko mpro miso wo œci Auto ra.

Na pier wszy rzut oka, obok prawni czych zain te re so wañ Sêdzie go
Mero na sytu u je siê Jego druga pasja, jak¹ jest Szekspir, które go jest nie 
tylko mi³oœni kiem, ale i cenio nym znawc¹. Jednak ta rozbie ¿ noœæ pasji 
jest pozo r na, bo Sêdzia Meron po³¹czy³ mi³oœæ do lite ra c kiej spuœci z -
ny Szekspi ra z histo rycz ny mi bada nia mi nad prawem wojennym
(m.in. Henry’s Wars and Shaekespeare’s Laws: Perspe c ti ves on the Law of War
in the Later Midd le Ages, New York 1993).

Takie skupie nie siê na prawie huma ni ta r nym wielu uzna³oby za
swoist¹ obse sjê. Ja nie potra fiê powstrzy maæ siê przed refleksj¹, ¿e
mamy w tym przy pa d ku do czynie nia ze sprzê ¿e niem; Sêdzia Meron
pozo sta wi³ swój indy widu a l ny œlad na histo rii, histo ria odci s nê³a
swoje piêt no na Nim. Czy cz³owiek urodzo ny w 1930 roku w Kali szu,
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w œwie cie, który po paru latach zosta³ zamor do wa ny (Theo dor Meron
dowo dzi zara zem, ¿e nazi stom uda³o siê zadaæ œmieræ ludziom
i Wspó l no cie, jednak warto œci ocala³y), mo¿e byæ wolny od konie cz -
no œci refle ksji nad pyta nia mi podsta wo wy mi o natu rê cz³owie ka,
o pra wa rz¹dz¹ce jego postê po wa niem.

Ka¿dy z nas obcuj¹c z Szekspi rem bywa prze ra ¿o ny pok³adami z³a 
drze mi¹cymi w cz³owie ku. Obcuj¹c na stro nach ksi¹¿ek ze zbrod nia -
mi z niepoha mo wa nej mi³oœci lub z niena wi œci, rz¹dzy w³adzy lub
maj¹tku, zasta na wia my siê gdzie s¹ grani ce jedno stko wej zdol no œci
cz³owie ka do krzy w dze nia drugie go cz³owie ka. Zara zem wspó³czes -
ny cz³owiek, nawet ten g³êboko wierz¹cy, ma trud noœæ z uwie rze niem 
w istnie nie szata na. Bezrad ni wobec niezro zu mia³oœci jedno stko wej
zbrod ni – krzy w dy drugie go cz³owie ka, poszu ku je my wyja œ nieñ
w spo³ecze ñ stwie, koin cy den cji zdarzeñ lub przy j mu je my mo¿li woœæ
zdarzeñ wykra czaj¹cych poza nasz¹ zdol noœæ zrozu mie nia. Zara zem
wobec doœwia d cze nia Zag³ady co najwy ¿ej zada je my sobie i innym
pyta nie: czy i gdzie w Auschwitz by³ Bóg, jakby niezdo l ni powie dzieæ,
¿e w Auschwitz by³ szatan, ¿e w Zag³adzie skupi³o siê i eksplo do wa³o
z³o abso lu t ne („Nawet najza cie klej sza bestia zna choæ cieñ lito œci,
ja nie znam, wiêc besti¹ nie jestem”. William Szekspir, Ryszard III,
akt III, 2). To w³aœnie pustka Warto œci przy wszech oga r niaj¹cym
wype³nieniu z³em œwia ta zbrod nia rzy i zbrod ni sk³ania do odró ¿ nia -
nia Holo caust od Shoah. To doœwia d cze nie odci s nê³o trwa³y œlad na
ka¿dym.

Myœlê, ¿e dla równo wa gi psychi cz nej po prawni czym, sêdzio w -
skim obco wa niu ze zbrod nia mi ludo bó j stwa, zbrod nia mi prze ciw ko
ludz ko œci i zbrod nia mi wojen ny mi ka¿dy z „ulg¹” powra ca do z³a
i prze mo cy na ludzk¹ miarê. Szekspi ro wski œwiat namiê t no œci i ¿aru
jest œwia tem dobrze nam znanym, œwia tem z³ym lub dobrym, ale
zawsze oswo jo nym, a zara zem tak ró¿nym od œwia ta opisa ne go przez
normy prawa nory mbe r skie go. Mo¿e wiêc ta szekspi ro wska pasja
Sêdzie go Mero na jest tylko dowo dem na to, ¿e jest On taki jak ka¿dy
z nas – niezdo l ny poj¹æ i trwa le obco waæ ze z³em w jego stery l nej
posta ci. Ta osobi sta refle k sja – niety po wa w recen zjach, gdy¿ ich
przed mio tem jest dzie³o, a nie autor – wyni ka z prze mo ¿ nej potrze by
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zoba cze nia Theo do ra Mero na, nie poprze sta niu na post rze ga niu
cienia, nawet jeœli jest uoso bie niem wybi t no œci.

Zacz¹³em recen zjê mottem z Szekspi ra, które go obecnoœæ dopie ro 
teraz, zgod nie z zasa da mi drama tu r gii, uzasad niê. ¯ycie nie jest spra -
wie d li we. Los decy du je o tym, ¿e odgry wa my na scenie ró¿ne role,
które kompo nuj¹ siê w spektakl. Na scenie jest miej s ce dla ró¿nych
posta ci - ról. Nie ka¿de mu dane jest odgry wa nie g³ównych ról. S¹ te¿
posta cie drugie go planu, a niektó rzy s¹ tylko hala bard ni ka mi. Jednak
równie¿ ka¿da z tych grup jest wewnê trz nie podzie lo na. S¹ akto rzy
pier wszop lanowi -gwiaz dy, ale i, bywa, Mistrz – to jego gra jest sztuk¹
abso lutn¹, sztuk¹ któr¹ nie tyle s³ucha, ile s³yszy ka¿dy. Gra Mistrza to 
ju¿ nie teatr, a ¿ycie. Podo b nie w gronie prawni ków mogli by œmy
zesta wiæ d³ug¹ listê prawni ków i dzie³ prawni czych wybi t nych, auto -
rów którzy zape w ni li sobie trwa³e miej s ce w doktry nie prawa. Jednak
nie to, w moim prze ko na niu, decy du je o zasad no œci przy zna nia
Sêdzie mu Mero no wi tytu³u dokto ra hono ris causa Uniwer sy te tu
Warsza wskie go. Decy du je o tym fakt, ¿e On jest Mistrzem – Theo dor
Meron wyra ¿a, repre zen tu je i poœwiê ca swoje ¿ycie w s³u¿bie i obro -
nie warto œci najwy ¿szej: godno œci cz³owie ka. W³aœnie tê s³u¿bê
i obro nê godno œci uwa¿am za najwa¿ nie j szy motyw uzasad niaj¹cy
nada nie Sêdzie mu Mero no wi zaszczy t ne go tytu³u dokto ra hono ris
causa Uniwer sy te tu Warsza wskie go, bo mistrzo wie s¹ nieœmie rte l ni.
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Prof. dr hab. Roman Wieru sze wski
Polska Akade mia Nauk

Opinia dla Sena tu Uniwer sy te tu Warsza wskie go
w zwi¹zku z nada niem tytu³u dokto ra hono ris causa

Profe so ro wi Theo do ro wi Mero no wi

Przy zna nie dokto ra tu hono ris causa jest najwy¿sz¹ form¹ uzna nia,
jak¹ dyspo nu je spo³ecznoœæ akade mi cka. To zaszczy t ne wyró ¿ nie nie
spoty ka zazwy czaj osoby, których dzia³alnoœæ zawo do wa wnosi nie
tylko wybi t ny wk³ad do nauki, ale ma szcze gó l nie donios³e znacze nie
dla ¿ycia publi cz ne go. W moim g³êbokim prze ko na niu Profe sor
Theo dor Meron swoi mi osi¹gniê cia mi nauko wy mi i dzia³alno œci¹ na
arenie miêdzy naro do wej w pe³ni spe³nia te kryte ria i bez najmnie j szej
w¹tpli wo œci zas³uguje na ów zaszczyt.

Zbrod nie ludo bó j stwa, zbrod nie wojen ne, maso we naru sze nia
praw cz³owie ka, s¹ nie tylko tragiczn¹ spuœcizn¹ minio nych wieków,
w tym zw³aszcza II wojny œwia to wej, towa rzysz¹ nam nieste ty
równie¿ w czasach wspó³czes nych. Wybi t nym prawni kiem, który
posta no wi³ stwo rzyæ miêdzy naro do wy system kara nia i zapo bie ga nia
tym zbro d niom by³ Rafa³ Lemkin. Mo¿na by stwier dziæ, pos³uguj¹c
siê termi no lo gi¹ spor tow¹, ¿e by³ on pier wszym zawod ni kiem w szta -
fe cie wybi t nych ludzi, którzy niestru dze nie d¹¿¹ do celu, jakim jest
dopro wa dze nie do wyeli mino wa nia tych zbrod ni. Cel ten pozo sta je
nieste ty nadal odleg³y, nie wolno nam jednak traciæ go z pola widze -
nia. Profe sor Theo dor Meron podj¹³ to wyzwa nie i w tym sensie
mo¿na go okre œliæ jako kontynu a to ra dzie³a Rafa³a Lemki na. £¹czy
ich nie tylko to d¹¿enie, ale i fakt, ¿e obaj urodzi li siê na polskiej ziemi
i obaj s¹ ofia ra mi Holo ka u stu, w którym utra ci li swoje najbli ¿ sze
rodzi ny. O ile jednak Rafa³ Lemkin zabie ga³ prze de wszy stkim o jasne 
sfor mu³owanie odpo wie dzial no œci pañstw za zapo bie ga nie i kara nie
zbrod ni ludo bó j stwa, o tyle profe sor Theo dor Meron poszed³ dalej.

W swojej dzia³alno œci akade mi c kiej, a nastê p nie sêdzio wskiej,
z jednej stro ny podkre œla³ konie cz noœæ zape w nie nia ochro ny ofia rom
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konfli któw, w tym tak¿e wewnê trz nych, z drugiej zaœ obowi¹zek
konsek went ne go kara nia spra w ców. Jako swoi ste credo jego posta wy
mo¿na odczy taæ frag ment wyst¹pienia wyg³oszo ne go na cmen ta rzu
w Poto ca ri, upamiê t niaj¹cym ofia ry zbrod ni ludo bó j stwa, jakie doko -
na³o siê w Srebre ni cy. Wystê puj¹c jako Prezes Miêdzyna rodo we go
Trybu na³u Karne go do spraw by³ej Jugos³awii Theo dor Meron
stwier dzi³: „Groby na tym cmen ta rzu dowodz¹, ¿e walka o to, aby
uczy niæ œwiat wolnym od ludo bó j stwa nie jest ³atwa i nie jest pasmem
nieprze rwa nych zwyciêstw. Chcia³bym jednak wierzyæ, ¿e uznaj¹c, i¿
pope³nione tutaj zbrod nie s¹ zbrod nia mi ludo bó j stwa oraz potê piaj¹c 
je z ca³¹ pozo staj¹c¹ w naszej dyspo zy cji moc¹, przy czy ni my siê do
tego, aby nadzie je twór ców Konwe ncji o Zapo bie ga niu i Kara niu
Zbrod ni Ludo bó j stwa sta³y siê rzeczy wi sto œci¹”. S³owa te wypo wie -
dzia ne zosta³y w 2004 r. Dziœ boga t si o doœwia d cze nia Darfu ru
wiemy, ¿e ani Profe sor Meron, ani my wszy s cy nie mo¿e my uznaæ,
¿e groŸ ba ludo bó j stwa zosta³a wyeli mino wa na ze stosun ków
miêdzyna ro do wych, wrêcz prze ciw nie, pozo sta je ci¹g³ym i real nym
zagro ¿e niem.

Profe sor Theo dor Meron studio wa³ na Uniwer sy te cie w Jero zo li -
mie, gdzie ukoñ czy³ Wydzia³ Prawa, a nastê p nie na Uniwer sy te cie
w Cambri d ge oraz Uniwer sy te cie Harvar da. Na tym osta t nim by³
asysten tem dwóch wybi t nych znaw ców prawa miêdzyna rodo we go
– profe so rów Richar da Baxte ra oraz Loui sa Sohna. Ju¿ w trakcie
poby tu na tych ucze l niach zain te re so wa³ siê proble ma tyk¹ prawa
huma nita r ne go, prawa wojny oraz praw cz³owie ka. Po ukoñ cze niu
studiów podj¹³ pracê w s³u¿bie dyplo ma ty cz nej Izra e la. Po 20 latach
s³u¿by wyemi gro wa³ do USA, gdzie otrzy ma³ posa dê profe so ra prawa 
miêdzyna rodo we go na Uniwer sy te cie Nowo jo r skim. Jak sam podkre -
œla, praca w dyplo ma cji by³a Ÿród³em bardzo warto œcio wych
doœwia d czeñ i pozwo li³a mu poznaæ praktyczn¹ stro nê funkcjo no wa -
nia mecha ni z mów miêdzyna ro do wych. Zosta³ te¿ doradc¹ prawnym
Mini stra Spraw Zagra ni cz nych Izra e la. Warto podkre œliæ, co zosta³o
nieda w no ujaw nio ne, ¿e w przy go to wa nej na zlece nie premie ra rz¹du
Izra e la opinii na temat zgod no œci z prawem miêdzy naro do wym budo -
wy osie d li cywi l nych na okupo wa nych tery to riach, stwier dzi³, ¿e
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tworze nie takich osie d li naru sza posta no wie nia IV Kon we ncji
Gene wskiej oraz prawo w³asno œci arab skich miesz ka ñ ców. Spo -
rz¹dzaj¹c tego rodza ju opiniê, sprzeczn¹ z ocze ki wa nia mi w³asne go
rz¹du, pozo sta³ wier ny idei ochro ny praw cz³owie ka i prze strze ga nia
prawa huma nita r ne go.

Praca akade mi cka na Uniwer sy te cie Nowo jo r skim i naucza nie
praw cz³owie ka da³o Profe so ro wi Mero no wi mo¿li woœæ skon cen tro -
wa nia siê na pracy bada w czej. Zaowo co wa³o to opub li ko wa niem
szere gu znako mi tych, inspi ruj¹cych do nowe go podej œcia wobec
proble ma ty ki praw cz³owie ka i prawa huma nita r ne go ksi¹¿ek, m.in.
Human Rights Law – Making in the United Nations (1986), Human Rights
in Inter nal Stri fe (1987), Human Rights and Huma ni ta rian Norms as Custo -
ma ry Law (1989), Inter na tio nal Law in the Age of Human Rights (2004).
W pewnym sensie kwin te sencj¹ pracy nauko wej Prof. Theo do ra
Mero na jest ksi¹¿ka Huma ni za tion of Inter na tio nal Law (2006). Zawie ra
ona bowiem inte gra l ne podej œcie do praw cz³owie ka i prawa huma -
nita r ne go, zako rze nio ne w ogól nej teorii prawa miêdzyna rodo we go.
Chcia³bym podkre œliæ, ¿e Profe sor Meron, w odró ¿ nie niu od pogl¹du
wielu innych przed sta wi cie li doktry ny, w tym równie¿ moje go, uwa¿a, 
¿e ani prawa cz³owie ka, ani prawo huma ni tar ne nie s¹ sui gene ris
ga³êzia mi prawa, lecz s¹ czêœci¹ prawa miêdzyna rodo we go, które
w ten sposób zmie nia swój chara kter. W tym ujêciu jedno stka, cz³owiek,
jest trakto wa na nie jak przed miot, lecz jak podmiot tego prawa.

W okre sie tym ukazuj¹ siê równie¿ licz ne publi ka cje Profe so ra
zamie sz cza ne w reno mo wa nych czaso pi s mach, w tym zw³aszcza
w Ameri can Jour n nal of Inter na tio nal Law, które go to perio dy ku przez
kilka lat Profe sor by³ reda kto rem nacze l nym.

W uzna niu osi¹gniêæ nauko wych Profe so ra Theo do ra Mero na
wybra no hono ro wym preze sem Ameryka ñ skie go Stowa rzy sze nia
Prawa Miêdzyna rodo we go.

Na pocz¹tku lat dzie wiê æ dzie si¹tych ubieg³ego stule cia Profe sor
Theo dor Meron zosta³ profe so rem Gradu a te Insti tu te of Inter na tio -
nal Law w Gene wie. Pobyt w Gene wie pozwo li³ mu wzmo c niæ
wspó³pracê z Miêdzy naro do wym Komi te tem Czer wo ne go Krzy ¿a
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i orga ni zo waæ semi na ria z prawa huma nita r ne go dla m³odych nauczy -
cie li akade mi c kich z ca³ego œwia ta. W tym okre sie Profe sor Theo dor
Meron rozpocz¹³ szero ko zakro jon¹ dzia³alnoœæ, zmie rzaj¹c¹ do
objê cia ochron¹ prawn¹ ofiar konfli któw wewnê trz nych. Dostrzeg³
bowiem, ¿e istnie je luka w syste mie ochro ny praw cz³owie ka. O ile
ofia ry konfli któw zbro j nych chro nio ne s¹ prawem huma ni ta r nym,
o tyle w sytu a cji stanów nadzwy cza j nych bêd¹cych skut kiem konfli k -
tów wewnê trz nych, brak jest takiej ochro ny. To w³aœnie m.in.
dziê ki wysi³kom Profe so ra Mero na luka ta zosta³a w prakty ce
wype³niona.

Trud no opisaæ w z natu ry rzeczy zwiêz³ej recen zji, ca³okszta³t
dzia³alno œci Profe so ra Mero na na p³aszczy Ÿ nie miêdzy naro do wej.
Warto jednak podkre œliæ, ¿e jako cz³onek dele ga cji Stanów Zjed no -
czo nych bra³ udzia³ w nego cja cjach nad statu tem Miêdzyna rodo we go 
Trybu na³u Karne go. Profe sor wspo mi naj¹c ów okres, traktu je fakt, i¿
móg³ mieæ wp³yw na tworze nie frag men tów statu tu, które doty czy³y
zbrod ni wojen nych i zbrod ni prze ciw ludz ko œci. Jakie¿ by³o rozcza ro -
wa nie Profe so ra, gdy Stany Zjed no czo ne, podo b nie zreszt¹ jak
i Izra el, kate go ry cz nie odmó wi³y raty fi ka cji tego statu tu.

W pewnym sensie logiczn¹ konse k wencj¹ doro b ku nauko we go
i drogi ¿ycio wej Profe so ra Theo do ra Mero na, by³ wybór w 2001 r. na
sêdzie go Miêdzyna rodo we go Trybu na³u do spraw by³ej Jugos³awii.
Orze ka w Izbie Apela cy j nej wspó l nej dla tego Trybu na³u oraz Trybu -
na³u Ruan dy j skie go, a w latach 2003–2005 by³ Preze sem Trybu na³u.
Konty nu u je równie¿ dzia³alnoœæ naukow¹, og³aszaj¹c wiele arty -
ku³ów poœwiê co nych miêdzyna rodo we mu prawu karne mu. Jak
zauwa ¿a w jednym z wywia dów: „Miêdzy naro do we prawo karne sta³o 
siê najszy b ciej rozwi jaj¹c¹ siê dzie dzin¹ prawa miêdzyna rodo we go.
Gdy zacz¹³em je wyk³adaæ w latach siedem dzie si¹tych ludzie na mojej
ucze l ni, Uniwer sy te cie Nowo jo r skim, uwa¿a li ten temat za ezote ry cz -
ny”. To w³aœnie m.in. dziê ki niestru dzo nym zabie gom Profe so ra
Theo do ra Mero na, zarów no jako uczo ne go, jak i sêdzie go, podsta wo -
we zasa dy praw cz³owie ka sta³y siê warto œcia mi chro nio ny mi
i egzek wowa ny mi przez miêdzy naro do we prawo karne.
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W opisie impo nuj¹cego doro b ku ¿ycio we go Profe so ra Theo do ra
Mero na nie mo¿e zabrakn¹æ wzmian ki o jego wiel kiej pasji, jak¹ jest
zami³owanie do twór czo œci Wilia ma Shake spe a ra. W eseju Zbrod nie
i odpo wie dzia l noœæ za nie u Shake spe a ra opub li ko wa nym w Ameri can Jour nal 
of Inter na tio nal Law, Autor stwier dzi³: „sztu ki Shake spe a ra promuj¹
spo³ecze ñ stwo, w którym prawo musi byæ prze strze ga ne, a lide rzy s¹
zmusza ni do postê po wa nia wed³ug najwy ¿szych stan dar dów cywi liza -
cy j nych”. Profe sor Theo dor Meron, w swojej dzia³alno œci publi cz nej
i nauko wej pozo sta³ wier ny Shake spi ro wskiej maksy mie, stano wi¹cej,
¿e obowi¹zki mora l ne i sumie nie powin ny kiero waæ postê po wa niem
zarów no przy wó d ców, jak i obywa te li. Trud no o lepsz¹ legi ty mi za cjê
do nada nia mu tytu³u dokto ra hono ris causa Uniwer sy te tu Warsza w -
skie go.
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Otwa r cie uroczy sto œci. Od lewej: prof. Krzy sztof R¹czka, prof. Theo dor
Meron, prof. Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow, prof. Maria Magda le na
Keni g-Wi t ko wska
Opening of the cere mo ny. From the left: Profes sor Krzy sztof R¹czka, Profes sor Theo dor 
Meron, Profes sor Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow, Profes sor Maria Magda le na
Keni g-Wi t ko wska

Sala Senatu wype³niona goœæmi zgromadzonymi na uroczystoœci wrêczenia 
dyplomu doktora honoris causa UW prof. Theodorowi Meronowi
The Senate Hall filled with the guests at the ceremony of awarding the degree of doctor
honoris causa UW to Professor Theodor Meron
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Laudacjê wyg³asza promotor, prof. Maria Magdalena Kenig-Witkowska
Professor Maria Magdalena Kenig-Witkowska delivers the laudation

Przemawia dziekan Wydzia³u Prawa i Administracji UW, prof. Krzysztof
R¹czka
Dean of the Department of Law and Administration at the University of Warsaw,
Professor Krzysztof R¹czka makes a speech
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Wrêczenie dyplomu doktora honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego
prof. Theodorowi Meronowi
Profes sor Theo dor Meron is handed the diplo ma of doctor hono ris causa
of the Unive r si ty of Warsaw

Wyk³ad wyg³asza prof. Theodor Meron, doktor honoris causa Uniwersytetu
Warszawskiego
Professor Theodor Meron, doctor honoris causa of the University of Warsaw, makes
a speech
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Prof. Katarzyna Cha³asiñska-Macukow, rektor UW, wrêcza Medal
Uniwersytetu Warszawskiego prof. Theodorowi Meronowi
Professor Katarzyna Cha³asiñska-Macukow, Rector of the University of Warsaw,
hands Professor Theodor Meron a Medal of the University of Warsaw

Doktor honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego, prof. Theodor Meron,
przyjmuje gratulacje
Profes sor Theo dor Meron, doctor hono ris causa of the Unive r si ty of Warsaw, rece i ves
congra tu la tions
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UROCZYSTOŒÆ WRÊCZENIA

Dyplo mu

Dokto ra Hono ris Causa

Profe so ro wi

Theo do ro wi Mero no wi
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Prof. dr hab. Maria Magda le na Keni g-Wi t ko wska

LAUDACJA

Tytu³ dokto ra hono ris causa jest tytu³em, który mo¿e byæ nada wa ny
jedy nie przez ucze l nie akade mi c kie za szcze gó l ne zas³ugi dla
spo³ecze ñ stwa, nauki i kultu ry. W ka¿dym z tych elemen tów zas³ugi
Profe so ra Theo do ra Mero na s¹ niew¹tpli wie wybi t ne. Swoj¹ postaw¹
¿yciow¹, doko na nia mi nauko wy mi i zawo do wy mi Pan Profe sor
Theo dor Meron w pe³ni zas³u¿y³ na to wyró ¿ nie nie nada ne przez
Senat Uniwer sy te tu Warsza wskie go, ucze l ni, której wydzia³ prawa
pielê g nu je trady cje huma ni sty czne go podej œcia do upra wia nych
dyscy p lin nauki prawa od ponad dwustu lat. 

Profe sor Theo dor Meron nale ¿y niew¹tpli wie nie tylko do grona
najwy bit nie j szych prawni ków dzia³aj¹cych w dzie dzi nie prawa miê -
dzyna rodo we go, którzy wnie œli nieza prze czal ny i znacz¹cy wk³ad nie
tylko w rozwój tej dyscy p li ny akade mi c kiej, ale te¿ w isto t ny sposób
przy czy ni³ siê, jako sêdzia trybu na³ów miêdzyna ro do wych, do wdra -
¿a nia norm prawa do prakty ki, prze de wszy stkim jako propa ga tor
prawa huma nita r ne go konfli któw zbro j nych oraz miêdzyna rodo we go 
prawa ochro ny praw cz³owie ka. Godnoœæ dokto ra hono ris causa nada je
wiêc Senat Uniwer sy te tu Warsza wskie go osobie wybi t nej, która swoj¹ 
dzia³alno œci¹ przy czy ni³a siê do inte le ktua lne go wzbo ga ce nia ota -
czaj¹cej nas rzeczy wi sto œci.

Theo dor Meron urodzi³ siê w Polsce, w Kali szu w 1930 r., gdzie
spêdzi³ dzie ci ñ stwo. Po wybu chu II wojny œwia to wej znalaz³ siê
w get cie w Czêsto cho wie, a nastê p nie w obozie pracy przy mu so wej.
Po zako ñ cze niu wojny wyemi gro wa³ do Pale sty ny, gdzie ukoñ czy³
studia prawni cze na Uniwer sy te cie w Jero zo li mie. PóŸniej emigro wa³
do Stanów Zjed no czo nych, których jest obywa te lem. Studio wa³
ponad to w Cambri d ge, a stopieñ dokto ra uzyska³ na Uniwer sy te cie
Harvar da w Stanach Zjed no czo nych. W 1977 r. zosta³ profe so rem
prawa miêdzyna rodo we go, a w 1994 r. obj¹³ presti ¿ow¹ kate drê prawa 
im. Charles’a L. Deni so na w New York Unive r si ty Law Scho ol. 
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Lista uniwer sy te tów na œwie cie, w których wyk³ada³ Profe sor Meron 
jest bardzo d³uga, ¿eby tylko wspo mnieæ takie znane oœro d ki, jak
Gradu a te Insti tu te of Inter na tio nal Studies w Gene wie, gdzie w latach
1991–1995 by³ profe so rem prawa miêdzyna rodo we go, a tak¿e Uniwe r -
sy tet Harvar da oraz Uniwe r sy tet Kali for ni j ski (Berke le y). Profe sor
Theo dor Meron wyk³ada³ równie¿ w Haskiej Akade mii Prawa
Miêdzyna rodo we go, w tym w cyklu „Gene ral Lectu re in Public Inter -
na tio nal Law”, w Miêdzy naro do wym Insty tu cie Praw Cz³owie ka
w Stra s bu r gu, prowa dzi³ wyk³ady im. Hers cha Lauter pa ch ta na Uni -
wer syte cie w Cambri d ge oraz goœcin nie wyk³ada³ w All Souls Colle ge
w Oxfor dzie i na wielu innych uniwer sy te tach na ca³ym œwie cie. By³
stypen dyst¹ Funda cji Rocke fel le ra i Insty tu tu Maxa Plan cka w Heidel -
be r gu. W roku 2008 przyj¹³ zapro sze nie Uniwer sy te tu Warsza wskie go,
Insty tu tu Spo³ecze ñ stwa Otwa r te go i Funda cji Helsi ñ skiej do
wyg³osze nia na Uniwer sy te cie Warsza wskim wyk³adu poœwiê co ne go
pamiê ci Marka Nowi c kie go.

Wyra zem uzna nia do auto ry te tu Profe so ra Theo do ra Mero na, jako 
prawni ka – specja li sty w dzie dzi nie prawa miêdzyna rodo we go by³
jego wybór na hono ro we go preze sa Ameryka ñ skie go Stowa rzy sze nia
Prawa Miêdzyna rodo we go. W latach 1993–1998 by³ jednym z reda k -
to rów nacze l nych „Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law”,
a obe c nie jest hono ro wym reda kto rem tego presti ¿o we go perio dy ku
prawni cze go. Jest cz³onkiem Insty tu tu Prawa Miêdzyna rodo we go
– jednej z najbar dziej znacz¹cych miêdzyna ro do wych nauko wych
orga ni za cji prawni czych, która od 1873 r. skupia wybi t nych znaw ców
prawa miêdzyna rodo we go, Fran cu skie go Stowa rzy sze nia Prawa
Miêdzyna rodo we go i Grupy Amery ka ñ skiej Stowa rzy sze nia Prawa
Miêdzyna rodo we go. Zasia da³ w zarz¹dach orga ni za cji broni¹cych
praw cz³owie ka, w tym Ameri cas Watch i Miêdzy naro do wej Ligi na
rzecz Praw Cz³owie ka (Inter na tio nal Leagu e for Human Rights);
wspó³praco wa³ tak¿e z orga ni zacj¹ Helsin ki Watch.

Obok znacz¹cych funkcji akade mi c kich Profe sor Theo dor Meron
pe³ni³ równie¿ odpo wie dzia l ne funkcje dora d ców w s³u¿bie pañstwo -
wej. Funkcje takie nie podle gaj¹ wpra w dzie ocenie nauko wej, ale
pozwa laj¹ niekie dy na wyci¹gniê cie wnio sków, co do oceny wymia ru
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inte gra l no œci posta wy cz³owie ka, który te funkcje pe³ni. Komen tuj¹c
ten w¹tek swojej karie ry Profe sor powie dzia³, i¿: „nie ma w¹tpli wo œci,
¿e dora d ca praw ny musi byæ wier ny prawu, na podsta wie które go
dora dza, a miêdzy naro do we prawo huma ni tar ne i miêdzy naro do we
prawo ochro ny praw cz³owie ka dotycz¹ nie tylko zobo wi¹zañ pañstw, 
ale te¿ praw jedno stek” (z prze mó wie nia wyg³oszo ne go przez Profe -
so ra Mero na przy okazji przy zna nia Mu Nagro dy Haskins’a).

Piêk ne karty zapi sa³ Profe sor Theo dor Meron w histo rii s¹downi c -
twa miêdzyna rodo we go. W marcu 2001 r. Profe sor zosta³ wybra ny
przez Zgro ma dze nie Ogól ne Orga ni za cji Naro dów Zjed no czo nych
na sêdzie go Izby Odwo³awczej, wspó l nej dla Miêdzyna rodo we go
Trybu na³u Karne go do spraw by³ej Jugos³awii i Miêdzyna rodo we go
Trybu na³u Karne go do spraw Rwan dy. Funkcjê tê pe³ni do dnia
dzisie j sze go, a w okre sie od marca 2003 r. do listo pa da 2005 r. by³
Preze sem Trybu na³u. Równie¿ i na tym polu Theo dor Meron da³ siê
poznaæ jako wybi t ny prawnik, a jego zas³ugi dla rozwo ju miêdzyna -
rodo we go prawa karne go s¹ nie do prze ce nie nia. Komen tuj¹cy
doko na nia Profe so ra jako sêdzie go, ale tak¿e jako preze sa trybu na³u,
teore ty cy i prakty cy prawa miêdzyna rodo we go podkre œlaj¹ jego wk³ad 
w rozwój nie tylko norm prawa mate ria l ne go, jak np. usta le nie nowo -
cze s ne go podej œcia do krymina li za cji gwa³tu, uzna ne go w pewnych
warun kach za zbrod niê prze ciw ludz ko œci, ale te¿ proce so we go, jak
np. zasad spra wied li we go proce su, gwaran cji proce so wych. Jako
prezes trybu na³u Profe sor Meron sta³ siê osob¹ powszech nie znan¹
w œwie cie, w którym rz¹dz¹ normy prawa miêdzyna rodo we go; Profe -
sor nie tylko zarz¹dza³ t¹ insty tu cja, ale prze wod ni czy³ wiêkszo œci
spraw odwo³awczych, repre zen to wa³ trybu na³ na zewn¹trz, sk³adaj¹c
m.in. spra wo z da nia Zgro ma dze niu Ogól ne mu Naro dów Zjed no czo -
nych, Radzie Bezpie cze ñ stwa ONZ, Sekre ta rzo wi Gene ral ne mu
ONZ oraz spoty ka³ siê z przy wó d ca mi poli ty cz ny mi pañstw by³ej
Jugos³awii. 

Jako sêdzia trybu na³ów miêdzyna ro do wych Profe sor Theo dor
Meron niew¹tpli wie wyko rzy sta³ swoje doœwia d cze nie prawni ka, nie
tylko akade mi ka, ale te¿ prakty ka ucze st nicz¹cego w miêdzy naro do -
wym proce sie prawo twó r czym; by³ cz³onkiem dele ga cji USA na
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konfe ren cjê Orga ni za cji Bezpie cze ñ stwa i Wspó³pracy w Euro pie
dotycz¹cej tzw. Ludz kie go Wymia ru OBWE (OSCE Human Dimen -
sion) oraz ucze st ni czy³ w konfe ren cji, która dopro wa dzi³a w 1998 r.
do utwo rze nia sta³ego Miêdzyna rodo we go Trybu na³u Karne go.
Praco wa³ jako Dora d ca ds. Prawa Miêdzyna rodo we go dla Depa r ta -
men tu Stanu USA. Wszy s cy, którzy œledzi li proces przy goto wa w czy
Statu tu Rzym skie go wiedz¹, jak bardzo Profe sor by³ zaan ga ¿o wa ny
w opra co wa nie defi ni cji zbrod ni, które znalaz³y siê w Statu cie MTK.

Kole j nym polem akty w no œci Profe so ra Theo do ra Mero na jest
dzia³alnoœæ czer wo no krzy ska. Profe sor z wiel kim zaan ga ¿o wa niem
wspó³pracu je z Miêdzy naro do wym Komi te tem Czer wo ne go Krzy ¿a
(MKCK), jako ucze st nik wielu proje któw bada w czych prowa dzo nych 
pod auspi cja mi MKCK, miêdzy inny mi dotycz¹cych roli zwycza ju
w pra wie konfli któw zbro j nych, ochro ny œrodo wi ska w kon fli ktach
zbro j nych, konce pcji „bezpo œred nie go udzia³u” osób cywi l nych
w dzia³aniach zbro j nych, prawnych aspe któw zamie szek wewnê trz -
nych i wielu innych. Profe sor Meron by³ nie tylko promo to rem, ale
te¿ wci¹¿ kieru je specja l nym progra mem szko le nio wym w zakre sie
miêdzyna rodo we go prawa huma nita r ne go dla dyplo ma tów ONZ,
reali zuj¹c jedn¹ ze swoich zasad nauczy cie la akademi c kie go,
zak³adaj¹c¹, i¿ naucza nie prawa nie powin no zamy kaæ siê w murach
ucze l ni, ale powin no byæ równie¿ skie ro wa ne do prakty ków i poli ty -
ków, ponie wa¿ to g³ównie oni odpo wia daj¹ za imple men ta cjê tego
prawa do prakty ki miêdzy naro do wej. Reali za cji tego postu la tu s³u¿¹
te¿ okre so we semi na ria nt. prawa huma nita r ne go prowa dzo ne
w Gene wie dla m³odych wyk³adow ców akade mi c kich z ca³ego œwia ta.

Warto podkre œliæ, ¿e Profe sor Theo dor Meron pracu je spo³ecznie
jako wyk³adow ca innych licz nych semi na riów, orga ni zo wa nych przez
MKCK, miêdzy inny mi prowadz¹c zajê cia podczas Warsaw Summer
Scho ol on Inter na tio nal Huma ni ta rian Law, najbar dziej znane go
na œwie cie kursu prawa huma nita r ne go, który co roku odby wa siê
w War sza wie. Jego wspó³orga ni za to rem jest Polski Czer wo ny Krzy¿,
a Profe sor Meron wyk³ada na nim regu la r nie od 1986 r. Jego
obecnoœæ niew¹tpli wie podno si rangê tego kursu i przy ci¹ga setki
s³ucha czy z ca³ego œwia ta.
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Profe sor Theo dor Meron jest auto rem wielu mono gra fii i ponad
100 arty ku³ów opub li ko wa nych w najbar dziej znacz¹cych wyda w-
 ni c twach z zakre su prawa miêdzyna rodo we go, o czym w swoich
opiniach mówi¹ recen zen ci doro b ku Profe so ra. Jego publi ka cje
obej muj¹ bardzo szero ki wachlarz zagad nieñ, od niemal klasy cz -
nych, jak prawno miêdzy naro do wa odpo wie dzia l noœæ pañstwa, do
wielop³aszczy z no wych zagad nieñ miêdzyna rodo we go prawa huma -
nita r ne go i miêdzyna rodo we go prawa ochro ny praw cz³owie ka.
Z przegl¹du publi ka cji Profe so ra wyni ka, ¿e szcze gó l nie inte re so -
wa³o go zagad nie nie funkcjo no wa nia norm prawnych we wspó l nej
prze strze ni tych dwóch dzie dzin prawa miêdzyna rodo we go. Opra -
co wa ne przez Profe so ra nauko we uzasad nia nie d¹¿eñ do
zinte gro wa nia tych dwóch ga³êzi prawa miêdzyna rodo we go otwo -
rzy³o nowe pole bada w cze i sta³o siê inspi racj¹ dla kole j ne go
poko le nia prawni ków zajmuj¹cych siê postê po wym rozwo jem
prawa miêdzyna rodo we go.

Inte re suj¹cy siê dzie dzin¹ prawa miêdzyna rodo we go wiedz¹, ¿e
Profe sor Meron jest twórc¹ teorii, nazwa nej w lite ra tu rze prawno -
miêdzy naro do wej i w orze cz ni c twie miêdzy naro do wym „luk¹
Mero na” (Meron’s Gap), która odno si siê do luki prawnej istniej¹cej
w prawie miêdzy naro do wym w sytu a cjach, w których zamie sz ki
wewnê trz ne prze kra czaj¹ pewien poziom inten syw no œci, ale nie
nabie raj¹ jesz cze chara kte ru konfli ktu zbro j ne go. Nie ma wiêc do nich 
zasto so wa nia miêdzy naro do we prawo huma ni tar ne konfli któw zbro j -
nych, a równo cze œ nie ochro na ofiar przez normy miêdzyna rodo we go
prawa ochro ny praw cz³owie ka jest ogra ni czo na w proce sie dero ga cji
wewnê trz nych norm tego prawa ze wzglê du na tzw. sytu a cje
wyj¹tkowe. Zdaniem Profe so ra Mero na, w syste mie miêdzy naro do -
wej ochro ny praw cz³owie ka nawet w takich sytu a cjach mo¿na usta liæ
i okre œliæ normy, które nie podle gaj¹ dero ga cji i które powin ny byæ
stoso wa ne. W publi ka cjach na ³amach Ameri can Jour nal of Inter na tio nal
Law, Inter na tio nal Review of the Red Cross, a zw³aszcza w mono gra fii
Human Rights in Inter nal Stri fe: their Inter na tio nal Prote c tion (Grotius Publi -
ca tions 1987) Profe sor przed sta wia³ swoj¹ konce pcjê dekla ra cji
dotycz¹cej mini ma l nych stan dar dów, które pozwo li³yby wype³niæ
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lukê w ochro nie praw cz³owie ka w sytu a cjach walk, rozru chów w gra -
ni cach jedne go pañstwa. Idee zawa r te w konce pcji Profe so ra Mero na
znalaz³y wyraz w tzw. Dekla ra cji z Turku z 1990 r. nt. Mini ma l nych
Stan dar dów Huma ni ta r nych, w pracach MKCK nad kody fi kacj¹
huma nita r ne go prawa zwycza jo we go.

Lista publi ka cji Pana Profe so ra jest d³uga, a do najwczeœ nie j szych
nale¿¹: pier wsza publi ka cja ksi¹¿kowa Profe so ra – Inve st ment Insu ran ce
in Inter na tio nal Law (Ocea na- Sij t hoff 1976), poœwiê co na zagad nie niom 
odpo wie dzial no œci pañstwa oraz – The United Nations Secre ta riat: the
Rules and the Practi ce (Lexin g ton Books 1976), kryty cz na anali za syste -
mu funkcjo no wa nia jedne go z g³ównych orga nów ONZ, opar ta na
doœwia d cze niach wynie sio nych z udzia³u w pracach V Komi te tu
Zgro ma dze nia Ogól ne go ONZ. Warto podkre s liæ, ¿e ta pionie r ska
pod pewny mi wzglê da mi praca zawie ra wiele wci¹¿ aktu a l nych postu -
la tów de lege feren da. 

PóŸnie j sze publi ka cje Profe so ra Mero na zdomi no wa³a tema ty ka,
któr¹ ogól nie mo¿na by, s¹dz¹c po tytu³ach, okre œliæ jako prawno -
miêdzy naro do wa ochro na praw cz³owie ka. Myli³by siê jednak ten, kto 
umie œci³by je na kole j nej liœcie publi ka cji tylko z tej dzie dzi ny prawa.
Takie pozy cje ksi¹¿kowe, jak Human Rights in Inter na tio nal Law (Oxford 
Unive r si ty Press 1984) czy Human Rights Law- Ma king in the United
Nations (Oxford Unive r si ty Press 1986), która jest krytyczn¹ analiz¹
instru men tów prawnych w proce sie tworze nia miêdzyna rodo we go
prawa ochro ny praw cz³owie ka, prowadz¹ czyte l ni ka na szer sze pole
bada w cze, propo nuj¹c podjê cie w¹tków nowych dla prawa miêdzyna -
rodo we go; szcze gó³y tej perspe kty wy przy bli ¿a wspo mnia na
wcze œ niej publi ka cja – Human Rights in Inter nal Stri fe: their Inter na tio nal
Prote c tion (Grotius Publi ca tions 1987), podo b nie, jak Human Rights and
Huma ni ta rian Norm as Custo ma ry Law (Oxford Unive r si ty Press 1989),
w której Profe sor Meron anali zu je p³aszczy z ny, na których spoty kaj¹
siê zakre sy norm prawa huma nita r ne go i praw cz³owie ka, które znaj -
duj¹ wspó l ne podsta wy w zasa dach publi cz ne go prawa
miêdzyna rodo we go, zw³aszcza w zasa dach dotycz¹cych prawno -
miêdzy naro do wej odpo wie dzial no œci pañstw.
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W kole j nej swojej ksi¹¿ce pt. War Crimes Law Comes of Age: Essa ys
(Oxford Unive r si ty Press 1998), Profe sor Meron poka zu je dyna mi cz -
ny rozwój miêdzyna rodo we go prawa konfli któw zbro j nych
w dwudzie stym wieku, który zawdziê cza my zmia nom w podej œciu
aksjo lo gi cz nym do prawa konfli któw zbro j nych i prawa huma nita r ne -
go, które powin no chro niæ cz³owie ka w czasie tych konfli któw;
w Inter na tio nal Law in the Age of Human Rights (Marti nus Nijhoff 2004)
i opub li ko wa nej w 2006 r. – The Huma ni za tion of Inter na tio nal Law
(Marti nus Nijhoff 2006), Profe sor doko nu je g³êbokiej anali zy
wp³ywu norm prawa huma nita r ne go i norm prawa ochro ny praw
cz³owie ka na normy powszech ne go prawa miêdzyna rodo we go w tak
wielu dzie dzi nach, ¿e zdaniem Auto ra, prze ni k nê³y ca³y system tego
prawa.

Wszy stkie publi ka cje Profe so ra Theo do ra Mero na s¹
przyk³adem dosko na³ego, nie tylko z punktu widze nia warszta tu
bada w cze go, ale te¿ rozleg³oœci erudy cji, zinte gro wane go podej œcia
do obu dzie dzin, tj. ochro ny praw cz³owie ka i prawa huma nita r ne go, 
znaj duj¹cego umoco wa nie w zasa dach powszech ne go prawa
miêdzyna rodo we go i ca³ym syste mie norma ty w nym tego prawa.
Gdyby przysz³o krót ko podsu mo waæ pogl¹dy prawni cze Profe so ra
ujaw nio ne w jego publi ka cjach, to mo¿na by powie dzieæ, ¿e s¹ one
opar te w tej kwestii na prze ko na niu, i¿ ochro na ludz kiej godno œci
nie jest wyzna czo na grani ca mi konfli ktu zbro j ne go; bez wzglê du na
chara kter konfli ktu, normy prawno miêdzy naro do we wypra co wa ne
dla obyd wu dzie dzin powin ny byœ trakto wa ne jako ca³oœcio wy
system ochro ny jedno stki ludz kiej.

Warto wspo mnieæ, ¿e nie tylko prawni cy, ale te¿ lite ratu rozna w cy,
a zw³aszcza mi³oœni cy drama tów Szekspi ra znaj¹ ksi¹¿ki Theo do ra
Mero na dotycz¹ce miej s ca praw wojen nych i zasad ryce r sko œci
w dzie³ach tego drama tu r ga. Jego najbar dziej znane publi ka cje na ten
temat to: Henry’s Wars and Shakespeare’s Laws (Oxford Unive r si ty Press
1993) i Bloo dy Constra int: War and Chiva l ry in Shake spe a re, (Oxford
Unive r si ty Press 1998). Recen zen ci tych ksi¹¿ek pisz¹, ¿e Theo dor
Meron u¿ywa treœci drama tów Szekspi ra jako wehi ku³u dla poka za nia
szero kie go t³a obycza jów ryce r skich, na którym póŸniej wyros³y
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nowo cze s ne konce pcje aksjo lo gi cz ne prawa huma nita r ne go, zawa r te
w konwe ncjach haskich i gene wskich. Opisu je w tych ksi¹¿kach sto-
 su nek szes nasto wie cz nej Euro py m.in do konce pcji wojny spra wie d li -
wej, trakto wa nia kobiet jako wiêŸ niów, prawa ³aski itp., udowad niaj¹c, 
¿e kodeks ryce r ski mode ro wa³ i ogra ni cza³ zacho wa nia walcz¹cych
stron. Autor wyka zu je siê w nich dosko na³¹ znajo mo œci¹ epoki el¿bie -
ta ñ skiej, chocia¿ sam Profe sor przy zna wa³, ¿e pisa³ te ksi¹¿ki nie tyle
z perspe kty wy zain tere sowa ne go histo ri¹ i lite ra tur¹ mi³oœni ka poezji
i drama tów Szekspi ra, co z pozy cji bada cza prawa huma nita r ne go,
g³êboko zain tere sowa ne go histo ri¹ i lite ra tur¹, w tym Szekspi rem
studiuj¹cym i komen tuj¹cym dzie³a Pluta r cha i Home ra; Szekspi rem
huma nist¹, który rozu mia³ spra wy wojny i doce nia³ insty tu cjê
pañstwa.

Zas³ugi Profe so ra Theo do ra Mero na jako bada cza i prakty ka
prawa miêdzyna rodo we go zosta³y doce nio ne przez licz ne orga ni za cje 
nauko we, które przy z na³y mu swoje meda le, odzna cze nia i hono ro we
tytu³y, m.in. przez Inter na tio nal Bar Asso cia tion (2005, Rule of Law
Award), Ameri can Socie ty of Inter na tio nal Law (2006, Manle y
O. Hudson Medal, a tak¿e funk cja hono ro we go preze sa), Ameri can
Coun cil of Lear ned Socie ties (2008, Char les Homer Haskins Prize),
Ameri can Acade my of Arts and Scien ces (2009, Fellow). W 2007 r.
rz¹d Fran cji przy z na³ Profe so ro wi Theo do ro wi Mero no wi odzna cze -
nie Ofice ra Legii Hono ro wej.

Maj¹c na uwadze wszy stkie wymie nio ne wy¿ej zas³ugi Profe so -
ra Theo do ra Mero na dla rozwo ju nauki prawa miêdzyna rodo we go, 
jego doko na nia w zakre sie zape w nia nia normom prawnym znacze -
nia prakty cz ne go, zw³aszcza we wspó³tworzo nym przez niego
orze cz ni c twie s¹dów miêdzyna ro do wych, oraz na forum orga ni za -
cji dzia³aj¹cych na rzecz posza no wa nia praw cz³owie ka w czasie
wojny i w czasie poko ju, doko na nia dyda kty cz ne, a tak¿e zwi¹zki
Profe so ra Theo do ra Mero na z Polsk¹, Uniwer sy te tem Warsza w -
skim i Warszaw¹, nada nie Profe so ro wi dokto ra tu hono ris causa
Uniwer sy te tu Warsza wskie go jest nie tylko w pe³ni uzasa d nio ne,
ale jest równie¿ powo dem do dumy ca³ego œrodo wi ska akademi c -
kie go.
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Prze mó wie nie
dzie ka na Wydzia³u Prawa i Admi ni stra cji

Uniwer sy te tu Warsza wskie go,
prof. dr. hab. Krzy szto fa R¹czki

Szano w ny Panie Dokto rze Hono ro wy,
Rector Magni fi cus, Spec ta bi les,
Pañstwo Dzie ka ni
Panie i Pano wie Profe so ro wie,
Szano w ni Pañstwo,

Po tak pe³nej lauda cji niewie le ju¿ pozo sta je do doda nia. Powiem
wiêc tylko krót ko o roli Pana Profe so ra Theo do ra Mero na dla nasze -
go œrodo wi ska nauko we go.

Dzisie j sza uroczy stoœæ ma dla nas, Wydzia³u Prawa i Admi ni stra -
cji, szcze gó l ne znacze nie. Oto Uniwe r sy tet Warsza wski nada je
najwy ¿sze wyró ¿ nie nie, jakie mo¿e przy znaæ œrodo wi sko akade mi c -
kie, godnoœæ dokto ra hono ro we go naszej ucze l ni, uznaj¹c, ¿e osoba
Pana Profe so ra Theo do ra Mero na stano wi uoso bie nie tych warto œci,
które przy œwie caj¹ Wydzia³owi Prawa i Admi ni stra cji Uniwer sy te tu
Warsza wskie go – po³¹czenie trady cji i przy wi¹zania do dobre go
prawa oraz nowo cze s no œci i d¹¿enia do rozwo ju.

Zabrak³oby oczy wi œcie czasu, aby przed sta wiæ wszy stkie zas³ugi
Pana Profe so ra Theo do ra Mero na.

Dlate go pragnê skon cen tro waæ siê na tych aspe ktach Jego
dzia³alno œci, które zade cy do wa³y o tym, ¿e w³aœnie nasz Wydzia³,
Wydzia³ Prawa i Admi ni stra cji Uniwer sy te tu Warsza wskie go, by³
inicja to rem wyst¹pienia do Sena tu Uniwer sy te tu Warsza wskie go
z wnio skiem o nada nie Profe so ro wi tytu³u dokto ra hono ris causa.

Hono ru je my osobê wyj¹tkow¹ – prawni ka, uczo ne go, nauczy cie la, 
eksper ta i dyplo ma tê, a prze de wszy stkim Cz³owie ka, który swoj¹
postaw¹ i dzia³alno œci¹ udowod ni³, co znaczy konsek wen t ne
pod¹¿anie drog¹ wyzna czon¹ przez warto œci huma ni tar ne, które
wyzna je. W dzia³alno œci Pana Profe so ra Theo do ra Mero na widzi my
konse k wen cjê i wiarê, ¿e jego warto œci i czyny wywie raj¹ wp³yw na
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¿ycie innych ludzi, czyni¹ ich ¿ycie lepszym. Czy¿ my, prawni cy,
mo¿e my posta wiæ przed sob¹ bardziej wartoœciowe cele?

Rozwa ¿aj¹c moty wy naszej inicja ty wy, poszu kiwa li œmy tych,
najbar dziej kojarz¹cych siê z Panem Profe so rem, opisuj¹cych Jego
osobê i osi¹gniê cia. Wspo mnê tylko dwa najwa¿ nie j sze.

Oprócz swoje go zain tere so wa nia miêdzy naro do wym prawem
praw cz³owie ka, miêdzy naro do wym prawem karnym i miêdzy naro -
do wym prawem huma ni ta r nym, odcisn¹³ On niezwyk³e piêt no na
naszej wra¿ li wo œci na zbrod nie wobec ludz ko œci, zw³aszcza zbrod nie
wojen ne wobec dzie ci. Zbrod nie, na których rozwa ¿a nie czêsto
braku je nam czasu, a które dziej¹ siê ka¿de go dnia. Zwró ci³ nasz¹
uwagê na os¹dzanie tych zbrod ni, o których s³ysze li œmy w wiado-
moœciach, ale by³y zbyt dla nas odleg³e – abstra kcy j ne. Pan Profe sor
Theo dor Meron zmie ni³ nasze post rze ga nie rzeczy wi sto œci konfli k -
tów zbro j nych. Wpro wa dza³ konsek wen t nie i z uporem stan dar dy,
niepo zo sta wiaj¹ce w¹tpli wo œci, ¿e ka¿de prze stê p stwo wobec ludz ko -
œci mo¿e i powin no byæ os¹dzone.

Z Panem Profe so rem Theo do rem Mero nem ³¹czy nas Wydzia³
Prawa i Uniwe r sy tet, wspó l ne doœwia d cze nie wojny – ze wszy stki mi
zwi¹zany mi z ni¹ okru cie ñ stwa mi. Uniwe r sy tet Warsza wski, choæ
mog³oby siê wyda waæ, ¿e to tylko insty tu cja, ucie r pia³ zarów no przez
zniwe cze nie poten cja³u infra stru ktura lne go, oraz – co najbar dziej
bole s ne – przez os³abie nie poten cja³u inte le ktua lne go. St¹d naszym
pragnie niem i d¹¿eniem jest budo wa przysz³oœci wed³ug zasad,
z który mi siê iden tyfi ku je my, i które spra wiaj¹, ¿e œwiat nasz staje siê
dosko na l szy. Pan Profe sor Theo dor Meron poka za³ swoj¹ nieby wa³¹
odwa gê w pod¹¿aniu w³aœnie tak¹ drog¹.

Wiel ce Szano w ny Panie Profe so rze!

W tym szcze gó l nym dniu proszê przyj¹æ nasze gor¹ce podziê ko -
wa nia oraz serde cz ne gratu la cje od praco w ni ków, dokto ran tów oraz
studen tów Wydzia³u Prawa i Admi ni stra cji Uniwer sy te tu Warsza -
wskie go. Sk³adaj¹c te gratu la cje, nam wszy stkim ¿yczê, abyœmy
potra fi li korzy staæ z przyk³adu, jaki daje Pan swoj¹ postaw¹ ¿yciow¹
i zaanga ¿o wa niem w spra wy publi cz ne.
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Prze mó wie nie Dokto ra hono ris causa
Uniwer sy te tu Warsza wskie go
Profe so ra Theo do ra Mero na

Szano w na Pani Rektor,
Panie i Pano wie Profe so ro wie,
Przy ja cie le

Chcia³bym wyra ziæ moj¹ ogromn¹ wdziê cz noœæ dla Uniwer sy te tu
Warsza wskie go, a zw³aszcza Pani Profe sor Kenig -Wi t ko wskiej
i Mikos - Sku zy, które tak wiele uczy ni³y, aby spot ka³ mnie dziœ tak
wiel ki zaszczyt.

Lauda cja Pani profe sor Kenig -Wi t ko wskiej zawie ra³a dopra wdy za 
wiele komp le men tów. Jak mówi¹ w Stanach: szko da, ¿e moi rodzi ce
nie mog¹ tego s³yszeæ. Ojciec by³by dumny, a mama nie mia³aby
w¹tpli wo œci.

Chcia³bym poœwiê ciæ kilka s³ów wyja œ nie niu moich z³o¿onych
i zmie niaj¹cych siê zwi¹zków z Polsk¹, krajem, w którym siê
urodzi³em. Zwi¹zek ten ma czte ry oddzie l ne fazy. 

Pier wsza z nich to szczê œli we i beztro skie dzie ci ñ stwo w przed -
wo jen nej Polsce. Lata spêdzo ne w Kali szu pamiê tam jak przez mg³ê, 
ale wci¹¿ mam w pamiê ci zaba wy z dzia d kiem w sk³adzie drew na, dla 
mnie do dziœ „tarta ku”, prze ja ¿ d¿ ki rowe rem w parku, p³ywanie
kaja kiem w lecie i jazdê na ³y¿wach zim¹, na zama rz niê tej rzece Proœ -
nie.

Co cieka we, najle piej pamiê tam melo die. Nawet dzisiaj, kiedy
jestem w dobrym humo rze œpie wam, fa³szuj¹c, „Krako wia czek
jeden”. Pamiê tam te¿ ze szko³y wszech obe cne go „Polo ne za Wojsko -
we go” Chopi na, w którym dŸwiê czy odwa ga i patrio tyzm Pola ków,
ujaw niaj¹ce siê w chwi lach trage dii naro do wych, od czasów rozbio -
rów do powsta nia warsza wskie go, od Katy nia do Smole ñ ska. 

Druga faza to czar ne lata wojny, spêdzo ne w Czêsto cho wie, tak
odmien ne i bole s ne. Getta, obóz pracy, utra ta prawie ca³ej rodzi ny
w holo ka u œcie, obra zy niemie c kiej i ukra i ñ skiej SS.
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Ale nawet w tych stra sz nych czasach istnia³y pozy ty w ne wyj¹tki,
kiedy niektó rzy polscy kato li cy ryzy ko wa li ¿yciem, aby rato waæ
¯ydów. W mojej rodzi nie urato wa no tak dwie osoby; jedna z nich –
szeœcio le t nie dzie c ko zosta³o przy jê te w 1941 roku przez zupe³nie
obc¹ rodzi nê, która dawa³a mu schro nie nie i mi³oœæ do koñca okupa -
cji. To czyn godzien dobrych Sama ry tan. W 2009 roku ta polska
rodzi na – Roman, Stanis³awa i Zosia Kasprzak otrzy ma li medal dla
spra wie d li wych wœród naro dów œwia ta. 

Trze cia faza to odrzu ce nie. Wyje cha³em z Polski w 1945 roku
i dare m nie próbo wa³em zapo mnieæ. Nawet nie myœla³em, ¿eby
kiedy ko l wiek wróciæ i ogl¹daæ miej s ca, które tak bole œ nie odci s nê³y
siê na moim ¿yciu. I prawdo podo b nie nigdy nie mia³bym odwa gi
wróciæ, gdyby nie zapro sze nie MKCK do ucze st ni c twa w 1986 r.
w dziœ s³ynnym warsza wskim semi na rium na temat prawa huma ni-
 tar ne go.

Zdecy do wa³em siê stawiæ czo³a przesz³oœci. Razem z ¿on¹ zwie -
dzi li œmy Kalisz, Czêsto cho wê, Treb lin kê i Oœwiê cim, ale te¿ Kraków,
Kazi mierz i Gdañsk.

By³a to bardzo bole s na podró¿, ale przy nios³a katha r sis i uwol ni³a
mnie od duchów i kosz ma rów wojny. Przed rokiem 1986 nie
wierzy³em, ¿e bruta l na i bezpo œred nia konfron ta cja z trau ma mi
przesz³oœci mo¿e daæ wyzwo le nie. Na szczê œcie okaza³o siê, ¿e nie
mia³em racji.

Czwa r ta faza to otwa r cie na przy jaŸñ i pogo dze nie, na odkry cie
nowej Polski. Od 1986 roku przy je ¿ d¿am co dwa, trzy lata na semi na -
ria MKCK, a w 2009 r. przy je cha³em na wyk³ad ku czci Marka
Nowi c kie go, który odby³ siê tu, na Uniwer sy te cie. 

Przy je cha³em podzi wiaæ ducha nowej, demo kra ty cz nej Polski,
wolnej od niena wi œci raso wej i anty semi ty z mu, Polski, z której byli by
dumni Chopin i Mickie wicz, oraz aby cieszyæ siê z waszych sukce sów
w odbu do wy wa niu wasze go wiel kie go kraju.

Jednym z sympto mów moje go wyzwo le nia jest to, ¿e moje uczu cia 
zwi¹zane z wojn¹ sta³y siê znacz nie bardziej ekume ni cz ne. Dawniej
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odczu wa³em, co zrozu mia³e, ból, ogl¹daj¹c pami¹tki z warsza wskie go
getta. Teraz czujê podo b ny ból, zwie dzaj¹c muze um powsta nia
warsza wskie go.

Nie ma lepsze go symbo lu tej zmia ny jak to, co dzie je siê tu dzisiaj,
ten wiel ki zaszczyt, który zech cie li œcie Pañstwo mi przy znaæ. Dziê ku jê 
z ca³ego serca.

A na koniec chcia³bym ¿yczyæ Uniwer syte to wi Warsza wskie mu
i Pol s ce wszy stkie go najle p sze go.
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The cere mo ny of awar ding

Profes sor

Theo dor Meron

with a degre e of doctor hono ris causa

of the Unive r si ty of Warsaw

Warsaw, Janu a ry 14th, 2011
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Program me of the Cere mo ny of Awar ding
Profes sor Theo dor Meron

with the Degre e of doctor hono ris causa

v Natio nal anthem

v Opening of the cere mo ny by Rector of the Unive r si ty
of Warsaw, Profes sor Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow

v Lauda tion deli ve red by Profes sor Maria Magda le na
Keni g-Wi t ko wska

v Speech by the Dean of the Facu l ty of Law and Admi ni stra tion,
Profes sor Krzy sztof R¹czka

v Presen ting the diplo ma

v Gaude Mater Polo nia

v Speech by Profes sor Theo dor Meron

v Closing the cere mo ny by Rector of the Unive r si ty of Warsaw,
Profes sor Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow

v Gaude a mus igitur

v Reading the letters of congra tu la tion for awar ding Profes sor
Theo dor Meron with the degre e of doctor hono ris causa and
presen ting him with a Medal of the Unive r si ty of Warsaw
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RESOLUTION NO 277
OF THE SENATE OF THE UNIVERSITY OF WARSAW

of Octo ber 13th, 2011
on appro ving the reviews and awar ding a degre e
of doctor hono ris causa of Unive r si ty of Warsaw

The Sena te of the Unive r si ty of Warsaw in accor dan ce with the
Higher Educa tion Act of 27 July 2005 (DzU, No 164, item 1365, as
amen ded), in conne c tion with the Statu es of the Unive r si ty of
Warsaw, § 8, having acce p ted the reviews submit ted by Profes sor
Kazi mierz Lankosz from Jagiel lo nian Unive r si ty in Krakow,
Profes sor Jerzy Menkes from Warsaw Scho ol of Econo mics,
Profes sor Roman Wieru sze wski from Polish Acade my of Scien ces,
presen ting achie ve ments of Profes sor Theo dor Meron, the nomi ne e
for the degree of doctor hono ris causa of the Unive r si ty of Warsaw, the
Sena te of the Unive r si ty of Warsaw has adop ted this reso lu tion:

§ 1

Profes sor Theo dor Meron is here by gran ted the degre e of doctor
hono ris causa of the Unive r si ty of Warsaw.

§ 2

The Reso lu tion shall enter into force as of the date of its adop tion.

Chair of the Sena te
of the Unive r si ty of Warsaw

Rector
Profes sor Kata rzy na Cha³asiñ ska- Ma cu kow
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Profes sor Kazi mierz Lankosz
Jagiel lo nian Unive r si ty in Krakow

Recom men da tion for the Sena te of the Unive r si ty
of Warsaw pursu ant the Reso lu tion on awar ding

Profes sor Theo dor Meron
with a degre e of doctor hono ris causa

From his nati ve Kalisz, thro ugh the horrors of the ghet to in
Czêsto cho wa, the forced labo ur camp, emigra tion to Pale sti ne,
studies in Isra el, the United States and Great Brita in, Profes sor
Theo dor Meron reached the peak of unive r si ty and judi cia ry care er.
The inter na tio nally reno w ned lawy er gradu a ted in law at the
Unive r si ty of Jeru sa lem, was gran ted the Ph.D. in 1957 at Harvard
Unive r si ty and also in 1957 the diplo ma in the public inter na tio nal law 
at Cambri d ge Unive r si ty. He obta i ned the US citi zen s hip and sett led
down in the USA where he beca me a holder of the presti gio us Char les 
L. Deni son chair at New York Unive r si ty Scho ol of Law in 1994 as
a profes sor of the New York Unive r si ty Law Scho ol. 

He willin gly shared his expe rien ce, know le d ge and talent, giving
lectu res at many unive r si ties and at unive r si ty semi nars in and outsi de
the USA. He also gave lectu res in the Hagu e Acade my of
Inter na tio nal Law, the Inter na tio nal Insti tu te of Human Rights in
Stra s bo urg, deli ve red Sir Hersch Laute r pacht Memo rial Lectu res at
Cambri d ge Unive r si ty and lectu red in the All Souls Colle ge in Oxford. 
For many years Theo dor Meron was conne c ted with the Gradu a te
Insti tu te of Inter na tio nal Studies in Gene va, where had lectu res and
semi nars on such topics as the respon sibi li ty of the state as well as the
inter na tio nal huma ni ta rian law and the issu es conne c ted with the
prote c tion of human rights. Close ly coope ra ting with the
Inter na tio nal Red Cross Commit te e (IRCC) he acti ve ly parti ci pa ted in 
many rese arch projects and co-c re a ted a special inter na tio nal trai ning
program me for acade mic lectu rers and diplo mats and New York and
Gene va. Since 1986 he has had lectu res at world - wi de known cour ses
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of inter na tio nal huma ni ta rian law for university students called the
Warsaw Summer Schools of International Humanitarian Law, held
in Warsaw. 

He has alwa ys been able to combi ne his acade mic duties with those 
of an expert and advi sor. In 2000–2001 Profes sor Meron was an
advi sor at the US Depa r t ment of State. As one of the edito rs -in - chief
of the Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law (in 1993–1998) one of
the most presti gio us legal perio di cals in inter na tio nal public law, he
gained unqu e stio ned stan ding. At present he is a hono ra ry
editor-in-chief of the AJIL. 

Many reno w ned inter na tio nal legal asso cia tions are proud to have
Profes sor Meron in their ranks. He was chosen a member of the
Insti tu te of the Inter na tio nal Law in 2001. He acti ve ly parti ci pa ted in
two Commis sions of the Insti tu te, the 5th and the 6th, dealing with
such issu es as: “Rights and Duties erga omnes in Inter na tio nal Law” and 
“The posi tion of the Inter na tio nal Judge”. At the Neapol session in
2009 he joined two more commis sions: “Pira cy” and “Statut et
fonc tions des assemblées des Etats partie � un traité”. He is a member
of, i.a., Inter na tio nal Law Asso cia tion, French Socie ty of Inter na tio nal 
Law, Cana dian Coun cil on Inter na tio nal Law, Inter na tio nal Insti tu te
of Huma ni ta rian Law, where as the Ameri can Asso cia tion of
Inter na tio nal Law has elec ted him as their hono ra ry presi dent. As an
eminent expert in inter na tio nal huma ni ta rian law and human rights
prote c tion Profes sor Meron is a board member of such orga ni sa tions
as, i.a.: Helsin ki Watch, Ameri cas Watch and Inter na tio nal Leagu e of
Human Rights, as well as of seve ral Commit te es of Experts of the
Inter na tio nal Commit te e of the Red Cross: on Inter nal Stri fe,
Envi ron ment in Time of War, and on Custo ma ry Law. 

There is no room in this review to list all acade mic centres,
orga ni sa tions and acade mic asso cia tions in which Profes sor Meron
has taken acti ve part. Profes sor Meron’s merits have been appre cia ted 
by many acade mic orga ni sa tions which awar ded him their medals,
awards and hono ra ry titles, i.a., Inter na tio nal Bar Asso cia tion (2005,
Rule of Law Award), Ameri can Socie ty of Inter na tio nal Law (2006,
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Manle y O. Hudson Medal and the func tion of hono ra ry presi dent),
Ameri can Coun cil of Lear ned Socie ties (2008, Char les Homer
Haskins Prize), Ameri can Acade my of Arts and Scien ce (2009,
Fellow). In 2007 the Presi dent of Fran ce awar ded Profes sor Meron
the order of the Officer of the Legion of Honour.

Inter na tio nal finan cial orga ni sa tions such as the World Bank (in
1980) and Asian Deve lo p ment Bank (in 1995) asked Profes sor Meron 
to share his know le d ge with them and beco me their expert. For
Profes sor Meron was also inte re sted in questions conne c ted with the
inter na tio nal finan cial market. He devo ted to these issu es his first
mono graph Inve st ment Insu ran ce in Inter na tio nal Law (Ocea na- Sij t hoff,
1976) and also such arti c les as: The Insu red and the Insu rer under
Inter na tio nal Claims Law, 68 AJIL 628 (1974); OPIC Inve st ment Insu ran ce
is Alive and Well, 73 AJIL 104 (1979); The World Bank and Insu ran ce,
47 British Year bo ok of Inter na tio nal Law 301 (1974–75); The New
Admi ni stra ti ve Tribu nal of the World Bank (with Betty Elder), 14 NYU
Jour nal of Inter na tio nal Law and Poli tics 1 (1981); World Bank
Admi ni stra ti ve Tribu nal, Vol. 5: Ency c lo pe dia of Public International
Law 400 (R. Bernhardt ed. 1983). 

Profes sor Meron used his expe rien ce as a member of the US
dele ga tion to the OSCE Human Dimen sion confe ren ces, i.a., in his
publi ca tion: On the Signi fi can ce of the Copen ha gen CSCE Docu ment,
153 World Affa irs 23 (1990). He took part in many prepa ra to ry
meetings and confe ren ces which resu l ted in calling an
inter -gove rn men tal confe ren ce and crea tion of the perma nent
Inter na tio nal Crimi nal Court. He has made a conside ra b le
contri bu tion to defi ning the notion of crime in the statu es of this
Court. Due to his merits, know le d ge and expe rien ce he was elec ted by
the Gene ral Asse m b ly of the United Nations Orga ni sa tion as a judge
in the Appe als Divi sion shared by the Inter na tio nal Crimi nal Court
for Former Yugo s la via and the Inter na tio nal Crimi nal Court for
Rwan da. He is a respe c ted judge of that Court and in 2003–2005 he
was its president. 
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Profes sor Meron owes the gene ral reco g ni tion by inter na tio nal
lawy ers and his honou ra b le func tions main ly to his acade mic output
presen ted in many publi ca tions. It would be diffi cult to list here all the
titles of his more than two hundred scien ti fic papers. To present, out
of neces si ty brie fly, his acade mic output it is suffi cient to mention
only his book publi ca tions: Inve st ment Insu ran ce in Inter na tio nal Law
(Ocea na- Sij t hoff, 1976); The United Nations Secre ta riat (Lexin g ton
Books, 1977); Human Rights in Inter na tio nal Law (Oxford Unive r si ty
Press, 1984); Human Rights Law- Ma king in the United Nations (Oxford
Unive r si ty Press, 1986); Human Rights in Inter nal Stri fe: Their Inter na tio nal 
Prote c tion (Sir Hersch Laute r pacht Memo rial Lectu res, Grotius
Publi ca tions, 1987); Human Rights and Huma ni ta rian Norms as Custo ma ry 
Law (Oxford Unive r si ty Press, 1989); Henry’s Wars and Shakespeare’s
Laws (Oxford Unive r si ty Press, 1993); Bloo dy Constra int: War and
Chiva l ry in Shake spe a re (Oxford Unive r si ty Press, 1998); War Crimes
Law Comes of Age: Essa ys (Oxford Unive r si ty Press, 1998); Inter na tio nal
Law in the Age of Human Rights (Marti nus Nijhoff, 2004) and The
Huma ni za tion of Inter na tio nal Law (Marti nus Nijhoff, 2006).

The comp le te list of Profes sor Meron’s publi ca tions shows that,
besi des the issu es conne c ted with the func tio ning of the UNO, the
inter na tio nal finan cial market, erudi te refle c tions made in the context
of clas sic works by masters of the law of nations (e.g., in an excel lent
essa y Common Rights of Mankind in Genti li, Grotius and Suarez, 85 AJIL
110, 1991) and publi ca tions focu sed on current inter na tio nal affa irs,
his inte rests concen tra te on the broa d ly unde r sto od problems of the
inter na tio nal huma ni ta rian law and human rights prote c tion. These
are the best known fields in which he is consi de red as the most
eminent expert and co-a u t hor of case law of inter na tio nal courts,
especially the international criminal courts.

Undou bte d ly the most impo r tant work of Profes sor Meron is his
latest book, The Huma ni za tion of Inter na tio nal Law (Marti nus Nijhoff,
2006), which is an exten ded version of his lectu res deli ve red in the
Hague Acade my of Inter na tio nal Law. Despi te the appe a ran ces this
work is not devo ted only to the huma ni ta rian law and human rights.
The author presents in it his vision of modern inter na tio nal law in
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which not the inte rest of the state is the main goal but the obse r va tion
of the valu es which are deci si ve for the full ness of human life. Thus,
unli ke it has been assu med in the clas si cal inter na tio nal law, the central 
point of the legal regu la tion is not the state but the human being. The
Author’s parti cu lar sensi ti vi ty is expla i ned, very adequ a te ly in my
opinion, by J.A. Frowe in who said (101 AJIL 680, 2007) that the
shape of the mono graph and also of all Profes sor Meron’s output has
been dete r mi ned by the expe rien ces of his youth when he was a victim 
of the Germans who occu pied Poland and viola ted in the most drastic 
way the inter na tio nal huma ni ta rian law and human rights. This life
expe rien ce as well as the expe rien ce he gained as a judge were
proba b ly the reason why Profes sor Meron advo ca tes the broad
unde r stan ding of the Fourth Gene va Conven tion so that its
regu la tions could embra ce the grea test possi b le number of peop le.
This libe ral view is a great step forward in compa ri son to the
postu la ted restri c ti ve inter pre ta tion of the Conven tion provi sions.
The Author is stron gly against the enfo r ced repa tria tions stres sing
every person’s right to free choi ce. When commen ting on the events
conne c ted with inter na tio nal non-inte rna tio nal mili ta ry conflicts (i.a.,
in the context of the NATO bombings during the Koso vo
inter ven tion) Profes sor Meron stres sed the gene ral prima cy of valu es
conne c ted with cultu re and expres sed the belief that legal provi sions
isola ted from their broa der context are, by their natu re, not very
effe c ti ve. Very inte re sting and crea ti ve refle c tions were made by the
Author on the use of such notion as “crime against huma ni ty”. He
stres ses that it is possi b le to speak about such a crime when the attack
is dire c ted at a part of the socie ty while if the target of the attack is
diffe rent and the popu la tion is hurt inci den tal ly in the mili ta ry action
the deed should have a diffe rent quali fi ca tion. His judge’s expe rien ce
allo wed him also to noti ce that both Inter na tio nal Crime Courts in the 
Hagu e are falling more and more under the influ en ce of the legal
systems of the states where the civil law has been adop ted (espe cial ly
the coun tries of the conti nen tal Euro pe) and not the states where the
Anglo - Sa xon type of law (common law) is used. Refle c tions, partial
deci sions and conc lu sions are the more valu a b le as their Author is not
only an eminent theo re ti cian but also an expert and inter na tio nal
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judge of cases rela ted to the most recent events, e.g., the Iraqi inva sion 
of 2003. It is hard to disa gre e with Profes sor Meron that some of the
provi sions of the UN Char ter are not appli ca b le in certa in situ a tions,
espe cial ly when huma ni ta rian inter ven tion should be unde r ta ken or
when there is a thre at of inter na tio nal terro rism. 

Particu la r ly inte re sting are the views Profes sor Meron expres sed in 
his book Human Rights in Inter nal Stri fe: Their Inter na tio nal Prote c tion
(Cambri d ge, 1987). This publi ca tion is an exten ded version of the Sir
Hersch Laute r pacht Memo rial Lectu res the Author deli ve red at
Cambri d ge Unive r si ty in 1986 (Cambri d ge Rese arch Center for
Inter na tio nal Law). In accor dan ce with the incre a sin gly popu lar in the
doctri ne of the inter na tio nal law tenden cy the Author distin gui s hes
the inter na tio nal huma ni ta rian law, which is appli ca b le both during an 
inter na tio nal and non-inte rna tio nal mili ta ry conflict from the law on
the prote c tion of the human rights, which is appli ca b le in peace ti me.
The suita bi li ty of such dicho to my is questio ned by the revie wer of his
book, H.S. Levie (82 AJIL 876, 1988), but, in the opinion of the
present author, he does not take it into acco unt that Profes sor Meron
has clea r ly marked out the sphe res where both the provi sions of the
inter na tio nal huma ni ta rian law and the law of human rights
prote c tion are appli ca b le at the same time. Conc lu ding his exten si ve
review, which conta ins seve ral more rese r va tions, H.S. Levie
recom mends, howe ver, the book as an eminent acade mic
achie ve ment. This indi ca tes that during a serio us scien ti fic deba te it is
possi b le, and even commen da b le, to disa gre e with Profes sor Meron,
but it is impos si b le to glan ce over his argu ments witho ut deeper
refle c tion and consi de ra tion. 

It is impos si b le to present Profes sor Meron’s output witho ut
at least a brief mention of his erudi tion and fasci na tion with the works
of William Shake spe a re. A good exam p le is the work: Henry’s Wars and 
Shakespeare’s Laws: Perspe c ti ves on the Law of War in the Later Midd le Age
(Oxford Unive r si ty Press, 1993). The bril liant text shows not only
excel lent know le d ge of the histo ry of England from the times of the
Hundred Years’ War but also deep unde r stan ding of Shake spea re an
drama Henry V. Among nume ro us works devo ted to Shakespeare’s
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writings, Profes sor Meron’s book is proba b ly uniqu e. It presents the
view of a lawy er, an expert in the field of inter na tio nal law which used
to be called the law of the war, hence the analy sis of the customs and
laws which were in force both in the 15th and 16th centu ry (the play
Henry V was first prin ted in ca 1600 and the events Shake spe a re
descri bed took place in the 2nd deca de of the 15th centu ry) is
particu la r ly novel and provo kes to re-in te r pret the play and also to
noti ce the progress of civi li sa tion, which has taken place thro u g ho ut
the centu ries also in the field of the inter na tio nal law. 

Profes sor Theo dor Meron, an unqu e stio nab le expert in the public
inter na tio nal law, espe cial ly the inter na tio nal huma ni ta rian law and
the law on the human rights prote c tion, thanks to his publi ca tions,
public work, and the abili ty to share his know le d ge with the acade mic
milie u and every o ne inte re sted in modern inter na tio nal rela tions has
just ly earned all the hono urs and respon sibi li ties he has been gran ted.
I have had many oppo r tu ni ties to talk with Profes sor Meron: in
Heide l berg, in the Hagu e and during the sessions of the Insti tut de
Droit Inter na tio nal, last time in autumn, 2009. I know how much
impo r tan ce he atta ches to his lectu res at the Warsaw Summer Scho ols
of Inter na tio nal Huma ni ta rian Law. I am hono u red to take part in
gran ting by the Sena te of the Unive r si ty of Warsaw the highest
acade mic award to this eminent inter na tio nal, but also conne c ted with 
Poland and Warsaw, lawyer. Therefore, it is my great pleasure to sign
this document.
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Profes sor Jerzy Menkes
Warsaw Scho ol of Econo mics

Recom men da tion for the Sena te of the Unive r si ty
of Warsaw pursu ant the Reso lu tion on awar ding

Profes sor Theo dor Meron
with a degre e of doctor hono ris causa

“All the world’s a stage,
And all the men and women mere ly play ers:

They have their exits and their entran ces.”
William Shake spe a re, As you like it (act II, 7)

Nomi na ted by the deci sion of the Sena te of the Unive r si ty
of Warsaw to perform the honou ra b le task of writing a review
of Profes sor Theo dor Meron’s achie ve ments in the proce du re
of gran ting him the degre e of doctor hono ris causa of the Unive r si ty
of Warsaw I had to ask myself what the fact of gran ting this degre e
and the very degre e itself mean here and now; in the chan ging world
and socie ty, which not only has reje c ted the old forms but often
unde r mi nes the truths and dogmas acce p ted “by all and fore ver”. The
poten tial answers to this question range betwe en consi de ring the
gran ting of the degre e as a histo ri cal “sound and light” perfo r man ce,
and a mani fe sta tion of spiri tu al existen ce of the unive r si ty, rooted in
the Media e val tradi tion of an open commu ni ty with a stru c tu red
proce du re of acce p ting new members to the corpo ra tion, which the
acade mic milie u is. In this parti cu lar case the newly acce p ted person
obta ins the status of a primus inter pares. Thus it is in fact a question of
to what extent a docto ra te hono ris causa is a part of the commu ni ty, the
peop le of the acade mia, and to what, of its cultu re.

This question has in its back gro und a doubt if in modern times
there exists the need and possi bi li ty of the existen ce of the peop le of
the acade mia joined “in the servi ce of the truth and its constant
procla i ming” (from the pled ge made by the WSE staff). To answer
this question, as a lawy er, I can only use my intu i tion... I belie ve that in
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a modern civic socie ty there is room and need for such a speci fic
corpo ra tion. Indi rec t ly I deri ve this claim from the trust the socie ty
accords to “the profes sors”. The trust may be, howe ver, an unre lia b le
indi ca tion for it may just reflect the fears of a common man, lost in the 
modern world, looking for a solid base and thus tending to trust i.a.,
the caste of acade mics trea ded as modern shamans. And we, the
members of the corpo ra tion, have justi fied doubts as to the relia bi li ty
of the public state ments made by peop le with acade mic degre es.
We are often confron ted with situ a tions in which “the profes sor”
exce e ding his scien ti fic compe ten ces hides behind his title or abuses
his acade mic stan ding for perso nal gain and igno res the truth. As an
acade mic teacher I can also see how every year the unive r si ty halls are
filled with students coming not to get the key for profes sio nal success, 
which is know le d ge and skills being a valu e in them se l ves, but in order 
to look for the truth.

Howe ver, the fact that, despi te some unfor tu na te cases of
aban do ning the stan dards and gran ting the degre e of doctor hono ris
causa to the rich or in order to gain some profitss for the insti tu tion,
unive r si ties persist in the tradi tion of the open acade mic commu ni ty
of students and profes sors which one can join in only one way, in the
open, confirms that such small commu ni ties can and should exist.

Each case is diffe rent; like every unive r si ty each candi da te is diffe rent.
In the analy sed case, “the Meron case” the degree is going to be awar ded
by the Sena te of the Unive r si ty of Warsaw, a insti tu tion meri to rio us to
scien ce and socie ty, well aware of its histo ri cal respon sibi li ty. The person
awar ded the degre e and thus acce p ted in the commu ni ty of that
Unive r si ty is Judge Theo dor Meron. This is a uniqu e event, a an exchan ge 
of equi va lent hono urs. For it is a hono ur for anyo ne to be a doctor hono ris
causa of the Unive r si ty of Warsaw and it is also a hono ur for every
unive r si ty to inclu de Judge Meron in their commu ni ty.

My unequi vo cal ly posi ti ve opinion is based on the view that
awar ding Judge Meron with the degre e of doctor hono ris causa the
Unive r si ty of Warsaw hono urs a uniqu e person – a scien tist, teacher,
legal advi sor, diplo mat and Man who consi sten t ly follows his chosen
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path dete r mi ned by the valu es he consi sten t ly puts forward. The
decla ra tion of faith and fide li ty to the prin ci pal valu e can be fully
noti ced in the lectu re on the public inter na tio nal law deli ve red by
Judge Meron in the Hague Acade my in 2003 and in its exten ded
publi s hed version (The Huma ni za tions of Inter na tio nal Law, Leiden,
Boston 2006). I can not and do not want to seek origi na li ty by wearing 
the hat of the Advo ca tus Diabo li. I’d rather join, with great sati s fa c tion,
the inter na tio nal opinion and praise some o ne who, owing to his
talents and work as well as perso nal traits, has reached the highest
posi tion in the acade mia, a profes sor, a hono ra ry presi dent of the
Ameri can Socie ty of Inter na tio nal Law, a member of the Insti tu te
of Inter na tio nal Law, whose “high moral stan dards, impa r tia li ty and
hone sty” have been appre cia ted both by the Gene ral Asse m b ly of the
United Nations Orga ni sa tion by nomi na ting him to inter na tio nal
crimi nal courts, the autho ri ties of the French Repu b lic, who awar ded him
with the Legion of Hono ur, and the Ameri can Socie ty of Inter na tio nal
law which hono u red him with the Manle y O. Hudson Medal.

Judge Meron’s compre hen si ve scien ti fic studies inclu de rese arch
within a broad sphe re of inter na tio nal law, crow ned in 2003 with
the above- men tio ned gene ral lectu re in inter na tio nal law deli ve red in
the Hague Acade my in Inter na tio nal Law. These studies, condu c ted at 
the highest scien ti fic level embra ced a large sphe re from the issu es
of the inter na tio nal econo mic law (Inve st ment Insu ran ce in Inter na tio nal
Law, New York 1976), thro ugh the inter na tio nal insti tu tio nal law (The
United Nations Secre ta riat: the rules and the practi ce, Lexin g ton 1977;
Human Rights Law- Ma king in the United Nations, New York 1986), to the 
inter na tio nal human rights law, inter na tio nal huma ni ta rian law, and
inter na tio nal penal law. This forma li stic sepa ra tion of the
inter na tio nal human rights law from the inter na tio nal huma ni ta rian
law expres ses my atta ch ment to the acade mic corre c t ness but Judge
Meron himself, in his work Human Rights in Inter na tio nal Stri fe: Their
Inter na tio nal Prote c tion, Cambri d ge 1987, contests this sepa ra tion. It is
hard not to agre e with the axio lo gi cal basis of that conte sta tion, even
if from the pure ly posi tivi stic- le gal point of view it rather reflects the
pursu it of justi ce thro ugh law than respect for the legal stan dards.
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The consi sten ce, mani fe sted at the lectu re, which Judge Meron
deli ve red at Cambri d ge Unive r si ty in March 1986, with respect
to Common Arti c le 3 of the Gene va Conven tions, which esta b li s hes
the mini mum rules which apply to armed conflicts that are not of
an inter na tio nal chara c ter, which he consi ders as a sui gene ris
mini - con ven tion, reflects the hiera r chy of valu es he respects as
a human being and lawy er, in which the human rights are the most
impo r tant.

The last - men tio ned field (the inter na tio nal human rights and the
inter na tio nal huma ni ta rian law) is the main sphe re of Judge Meron’s
legal acti ve ness: his studies, publi ca tions and lectu res. Thanks to his
achie ve ments, indi rec t ly in the sphe re of the inter na tio nal human rights, 
huma ni ta rian and inter na tio nal penal law, and to his parti ci pa tion both
in the Confe ren ce of Rome on esta b li s hing the inter na tio nal crimi nal
court and in works on the defi ni tion of aggres sion, he joined the small
and highly meri to rio us group who shaped the inter na tio nal crimi nal
tribu nals. As the Judge of the Inter na tio nal Crimi nal Court for Former
Yugo s la via and the Inter na tio nal Crimi nal Court for Rwan da he had the 
rare, sad privi le ge to imple ment the prin ci p le accor ding to which the
crimi nal and crime may not go unpu ni s hed.

I am, of cour se, aware of the para dox that the contri bu tion to
insti tutio nali sa tion of inter na tio nal crimi nal juri s di c tion made by the
man who thro u g ho ut his whole life has been trying to help to “bring
(to inter na tio nal practi ce – J.M.) the faith in the basic human rights”
(the Prea m b le to the United Nations Char ter) is trea ted as work for
the bene fit of the inter na tio nal socie ty. These courts dealt with
horri b le crimes: homi ci des, crimes against huma ni ty, war crimes and
aggres sion. Crea ting a perma nent court: the Inter na tio nal Crimi nal
Court is a proof that such deeds do not belong to the past but happen
toda y and will happen in the futu re. And not long ago, during the
discus sions held soon after the 2nd World War about the deve lo p ment 
of the huma ni ta rian law, it was assu med that the gradu al deve lo p ment
of the Gene va Conven tion is not neces sa ry beca u se after the
expe rien ce of the most horri b le of the wars it will be possi b le to
“protect mankind from the horrors of war”. Unfo rtu na te ly, things
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were diffe rent. The expe rien ce of the Holo ca ust, the expe rien ce
of war did not bring the end of histo ry. It is there fo re good that
thanks, i.a., to Judge Meron we move from the age of inno cen ce to the 
age of the rule of law. If we can not live in a world witho ut crime, let
the crimi nals not live witho ut puni s h ment.

Judge Theo dor Meron is undou bte d ly one of the most eminent
scien tists – lawy ers specia li sing in the inter na tio nal public law, and his
contri bu tion to the deve lo p ment of the scien ce of inter na tio nal law
and ensu ring the rule of law in the inter na tio nal commu ni ty can not be 
overe sti ma ted. Judge Meron set off on the path to these achie ve ments 
with excel lent legal educa tion at the Unive r si ties in Jeru sa lem,
Harvard and Cambri d ge.

His acade mic care er moved on from a Ph.D. at Harvard
Unive r si ty, the posi tion of a profes sor of inter na tio nal law, and the
Char les L. Deni son chair at New York Unive r si ty Scho ol of Law.

Judge Meron combi ned the acade mic acti ve ness: the work of
a profes sor in the depa r t ments of law in Harvard, Berke le y and
Cambri d ge unive r si ty as well as the Gradu a te Insti tu te of Inter na tio nal
Studies in Gene va and of a co-E ditor -in - Chief, toda y Hono ra ry
Editor of the Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law with legal
practi ce (he was, i.a., a legal advi sor of the Mini ster of Fore ign Affa irs
in Isra el and the Depa r t ment of State in the USA and of many
legal -huma ni ta rian non- gover n men tal orga ni sa tions, a member of the 
Ameri can dele ga tion to the CSCE confe ren ce and a reno w ned IRC
expert). Fulfil ling all these func tions he rema i ned fait h ful to the valu es 
which have human digni ty as a common deno mi na tor. 

I would like to draw the atten tion of the distin gui s hed Sena te to
Judge Meron’s legal practi ce. I think I do not have to convin ce anyo ne
here that in legal studies it is diffi cult not to yield to passing fads and
false opinions; such dece it results in the loss of acade mic credi bi li ty.
Howe ver, lawy ers in civil servi ce are thre a te ned with a more serio us
danger, i.e., “falan dyzacja” of law (known in every corner of the world;
it occurs espe cial ly often and in extre me forms in the situ a tions when
the state is in danger), i.e., belief that there are higher valu es than human 
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rights and that in defen ce of these valu es one may viola te human rights;
the thre at that civil servi ce will lead to viola ting the law. Judge Meron’s
legal opinions made for the civil autho ri ties in the situ a tions when the
public secu ri ty is endan ge red and showing the unco m pro mi sing
atti tu de of the author should be quoted with the grea test respect.

Judge Meron’s second, besi des the law, passion is Shake spe a re.
He known not only for his fasci na tion with the Bard but also his
know le d ge about the drama tist. This dispa ri ty of inte rests is only
appa rent, for Judge Meron combi ned his love for Shakespeare’s
dramas with histo ri cal studies of the law during war (i.a., Henry’s Wars
and Shakespeare’s Laws: Perspe c ti ves on the Law of War in the Later Midd le
Ages, New York 1993). 

Such concen tra tion on the huma ni ta rian law may be trea ted by
many as an obses sion. Howe ver, to my mind it goes both ways: Judge
Meron made his indi vi du al imprint on histo ry and histo ry has made
one on him. Can a man born in 1930 in Kalisz, in a world which, a few
years later was murde red (Theo dor Meron claims that the Nazis
mana ged to kill peop le and the Commu ni ty but the valu es have been
saved) can be free from the need to reflect on the basic questions on
the human natu re and the laws ruling man’s actions?

Each of us when confron ted with Shake spe a re expe rien ces fear of
the depths of evil existing in every man. Reading about crimes of
unbri d led love or hate, greed of power or proper ty, we wonder where
the limits of human capa bi li ty to hurt the others are. At the same time,
modern man, even deep ly reli gio us, has a diffi cu l ty to belie ve in the
existen ce of Satan. Unab le to unde r stand indi vi du al crime – hurting
anot her person, we look for expla na tions in the socie ty, co-in ci den ce
of events or assu me that the events are beyond our unde r stan ding. At
the same time, when faced with the Holo ca ust, we only ask ourse l ves
and others: “was there God in Auschwitz and where” as if we were
unab le to say that the Satan was in Auschwitz and the Holo ca ust was
a concen tra tion and explo sion of abso lu te evil (“No beast so fier ce
but knows some touch of pity” – “But I know none, and there fo re am
no beast.” William Shake spe a re, Richard III, act III, 2). It is this very
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lack of Valu es when the world is filled with crimi nals and crimes
which suggests that we should distin gu ish Holo ca ust from Shoah. This
expe rien ce has made its imprint on every o ne. 

I think that after dealing with homi ci de, crimes against huma ni ty
and war crimes it is a “relief” to go back to evil and violen ce on a human 
scale. The crimes which we can find in Shake spe a re. The Shake spea re an 
world of passion and fun is a well-known world, a world which is bad or 
good, but a world which we are fami liar with and also diffe rent from the 
world descri bed by the stan dards of the Nurn berg laws. Maybe the
Judge’s passion for Shake spe a re is a proof that, like anyo ne of us, he is
unab le to unde r stand and co-e xist on a perma nent basis with evil in its
pure form. This perso nal refle c tion, rare ly found in reviews, for they
deal with the work not with the author, is the result of an over w he l ming 
need to see Theo dor Meron, not only his shadow, even if that shadow is 
a personi fi ca tion of excel len ce.

I began my review with a quota tion from Shake spe a re, whose
presen ce, accor ding to the prin ci p les of the drama tic art, I will now
justi fy. Life is not fair. Fate deci des that we play diffe rent parts which
make up a perfo r man ce. On the stage there is room for vario us
drama tis perso na e. Not every o ne has a chan ce the play the main part.
There are also peop le in the back gro und who are mere halber diers.
Yet, each of these groups has inter nal divi sions. There are actors who
play the main parts – the stars, but it also happens that there is the
Master, whose art is abso lu te ly perfect, whose voice is not liste ned to
but heard – by every o ne. The Master’s art is not just acting – it’s life.
Simi la r ly, we may make a long list of lawy ers and legal works writ ten
by eminent authors who have gained a lasting place in the legal
doctri ne. Howe ver, this is not what justi fies, in my opinion, awar ding
Judge Meron the degre e of doctor hono ris causa of the Unive r si ty of
Warsaw, but the fact that he is the Master of Masters – Theo dor
Meron expres ses, repre sents and devo tes his live in servi ce and
defen ce of the highest valu e: the human digni ty. And it is this servi ce
and the defen ce of digni ty which are for me the deci si ve reasons for
awar ding Judge Meron the degre e of doctor hono ris causa of the
Unive r si ty of Warsaw – for Masters are immo r tal.
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Profes sor Roman Wieru sze wski
Polish Acade my of Scien ces

Recom men da tion for the Sena te of the Unive r si ty
of Warsaw pursu ant the Reso lu tion on awar ding

Profes sor Theo dor Meron
with a degre e of doctor hono ris causa

Gran ting the degre e of doctor hono ris causa is the highest form of
reco g ni tion which the acade mic milie u can offer. This hono ur is
usual ly awar ded to peop le who not only have great profes sio nal
achie ve ments but whose acti ve ness has also been impo r tant in the
public life. I am profo un d ly convin ced that Profes sor Theo dor
Meron’s acade mic achie ve ments and his acti vi ty in the inter na tio nal
field fully meet these crite ria and that, witho ut a shadow of doubt, he
dese r ves the hono ur.

Homi ci de, war crimes, and mass viola tions of the human rights
are not only a tragic heri ta ge of the past centu ries, espe cial ly the
2nd World War, they are here also in modern times. The eminent
lawy er who deci ded that an inter na tio nal system of puni s hing and
preven ting these crimes was Rafa³ Lemkin. It may be said, using
the sports termi no lo gy, that he was the first athle te in the rela y race
of many eminent peop le who persi stend in their efforts to
elimi na te these crimes. This goal is, unfo rtu na te ly, still distant, but
we should not forget about it. Profes sor Theo dor Meron took up
the chal len ge and in this sense he may be consi de red as a
conti nu a tor of Rafa³ Lemkin’s work. They have in common not
only this ende a vo ur but also the fact that they both were born on
the Polish land and both are victims of the Holo ca ust in which they 
lost their closest fami lies. Howe ver, where as Rafa³ Lemkin
focu sed main ly on clea r ly formu la ting the states’ respon sibi li ty for
preven ting and puni s hing homi ci de, Profes sor Theo dor Meron
went fart her.
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As an acade mic and then as a judge he stres sed, on the one hand, 
the neces si ty of provi ding prote c tion for the victims of conflicts,
also inter nal ones, and, on the other one, the duty of consi stent
meting out puni s h ment to the perpe tra tors. His sui gene ris credo can
be found in the frag ment of his speech made at the Poto ca ri
ceme te ry crea ted to comme mo ra te the victims of homi ci de in
Srebre ni ca. Spea king as the Presi dent of the Inter na tio nal Crimi nal 
Court for Former Yugo s la via Theo dor Meron said: “As the graves
in this ceme te ry testi fy, the strug gle to make the world free of
geno ci de is not easy and is not one of unin ter ru p ted victo ries. But I 
would like to think that by reco g ni zing the crimes commit ted here
as geno ci de, and by conde mning them with the utmost force at our
command, we have helped to make the hope of those who draf ted
the Geno ci de Conven tion into an expe c ta tion and perhaps even a
reali ty.” These words were spoken in 2004. Toda y, richer with the
expe rien ces from Darfur, we know that neit her Profes sor Meron,
nor any of us, may say that the thre at of homi ci de has been
elimi na ted from the inter na tio nal rela tions; on the contra ry, it is
still real and perma nent.

Profes sor Theo dor Meron studied at the Unive r si ty of
Jeru sa lem where he gradu a ted from the Depa r t ment of Law and
then at Cambri d ge and Harvard Unive r si ties. At the last mentio ned 
one he was an assi stant of two eminent specia lists in the
inter na tio nal law: Profes sor Richard Baxter and Profes sor Louis
Sohn. Alre a dy during his studies at these unive r si ties he beca me
inte re sted in the inter na tio nal law, war law and human rights law.
After gradu a tion he began his work in the Isra e li diplo ma tic
servi ce. After 20 years of servi ce he emigra ted to the USA where he 
obta i ned the post of a profes sor of inter na tio nal law at New York
Unive r si ty. As he stres ses, work in the diplo ma tic servi ce provi ded
him with many valu a b le expe rien ces and allo wed him to get
acqu a in ted with the actu al func tio ning of inter na tio nal
mecha nisms. He was also a legal advi sor of the Isra e li Mini ster of
Fore ign Affa irs. It is worth to stress, that, as it has been recen t ly
reve a led, in the opinion prepa red by the Isra e li Prime Mini ster on
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the comp lian ce with the inter na tio nal law of constru c tion of
civi lian sett le ments on the occu pied terri to ries, he stated that
buil ding such sett le ments viola tes the provi sions of the fourth
Gene va Conven tion and the proper ty rights of the Arab
inha bi tants. Making such an report, contra dic to ry to the
expe c ta tions of his own gove r n ment, he was fait h ful to the idea of
the human rights prote c tion and the huma ni ta rian law.

Acade mic work at the New York Unive r si ty and teaching human
rights law gave Profes sor Meron the oppor tu ni ty to focus on rese arch
work. This resu l ted in publi ca tion of seve ral excel lent books
presen ting a novel appro ach to the problems of human rights and
huma ni ta rian law., i.a., Human Rights Law-Making in the United Nations
(1986), Human Rights in Inter nal Stri fe (1987), Human Rights and
Huma ni ta rian Norms as Custo ma ry Law (1989), Inter na tio nal Law in the Age 
of Human Rights (2004). To some extent the essen ce of Profes sor
Theo dor Meron’s acade mic work is presen ted in the book
Huma ni za tion of Inter na tio nal Law (2006). It conta ins an inte gra ted
appro ach to the human rights prote c tion and the huma ni ta rian law,
which is rooted in the gene ral theo ry of the inter na tio nal law. I would
like to stress that Profes sor Meron, unli ke the other repre sen tati ves of 
the doctri ne inclu ding me, belie ves that neit her the human rights law
nor the huma ni ta rian law are sui gene ris bran ches of law but part of the
inter na tio nal law, thus chan ging its chara c ter. In this appro ach the
indi vi du al, a human being, is trea ted not as an object but as a subject
of this law.

This period saw other nume ro us Professor’s publi ca tions issu ed in 
reno w ned jour nals, espe cial ly the Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law,
in which the Profes sor was editor -in - chief for seve ral years.

In reco g ni tion of his acade mic achie ve ments Profes sor Theo dor
Meron was elec ted a hono ra ry presi dent of the Ameri can Asso cia tion
of Inter na tio nal Law.

In the early 1990s Profes sor Theo dor Meron beca me a profes sor
of the Gradu a te Insti tu te of Inter na tio nal Law in Gene va. His stay in
Gene va allo wed him to tigh ten the coope ra tion with the Inter na tio nal
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Red Cross Commit te e and orga ni se semi nars in the huma ni ta rian law
for young acade mic teachers from all over the world. At that time
Profes sor Theo dor Meron began a broad acti ve ness in order to
extend legal prote c tion on the victims of inter nal conflicts, as he
noti ced a gap in the system of the human rights prote c tion. Where as
the victims of mili ta ry conflicts are prote c ted by the huma ni ta rian law, 
there is no such prote c tion in the case of exce p tio nal states resu l ting
from inter nal conflicts. Thanks to, i.a., Profes sor Meron’s efforts this
gap has been filled.

It is hard to descri be in a brief by natu re review the tota li ty of
Profes sor Meron’s acti vi ties in the inter na tio nal field. It should be,
howe ver, stres sed that as a member of the United States dele ga tion he
took part in the nego tia tions on the statu te of the Inter na tio nal
Crimi nal Court. Reme m be ring that period the Profes sor mentions
that he could have had an influ en ce on crea ting the parts of the statu te 
which conce r ned war crimes and crimes against huma ni ty. He was
deep ly disap po in ted when the United States and also Isra el firm ly
refu sed to rati fy the statu te.

The logi cal conse qu en ce of Profes sor Theo dor Meron’s acade mic
achie ve ments and his care er was his choi ce in 2001 as a judge of the
Inter na tio nal Crimi nal Court for Former Yugo s la via. He ruled in the
Appe als Court for that Court and the Rwan da Court and in 2003-2005 
he was the Presi dent of the Court. He also conti nu ed his acade mic
acti vi ties, publi s hing many papers devo ted to the inter na tio nal penal
law. In one of the inter views he said: “The inter na tio nal penal law has
beco me one of the fastest deve lo ping bran ches of the inter na tio nal
law. When I began to teach it in the 1970s, peop le from the New York
Unive r si ty where I taught, consi de red this as an esote ric field.”
Thanks to, i.a., Profes sor Meron’s inde fati ga b le efforts made both as
an acade mic and as a judge, the basic prin ci p les of the human rights
beca me valu es prote c ted and execu ted by the inter na tio nal penal law.

The descri p tion of Profes sor Theo dor Meron’s impres si ve
output could not lack a mention about his great passion, the love for
William Shakespeare’s plays. In the essa y Crimes and Acco unta bi li ty
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in Shake spe a re, publi s hed in the Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law,
the author said: “Shakespeare’s plays advo ca te a socie ty in which the
law should be respe c ted and leaders held to high stan dards of
civi li zed beha vior.” In his public and acade mic acti vi ty Profes sor
Theo dor Meron beca me fait h ful to Shakespeare’s maxim accor ding
to which both the leaders and citi zens should be guided by the moral 
duties and cons cien ce. There can hard ly be a better reason to grant
him the degree of doctor hono ris causa of the Unive r si ty of Warsaw.
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Profes sor Maria Magda le na Keni g-Wi t ko wska

LAUDATIO

The title of a doctor hono ris causa is gran ted only by unive r si ties for
special contri bu tions to the socie ty, scien ce and cultu re. In each of
these cate go ries Profes sor Theo dor Meron’s merits are
unqu e stio nab le. Profes sor Theo dor Meron’s life atti tu de as well as his
scien ti fic and profes sio nal achie ve ments fully justi fy the hono ur
awar ded to him by the Sena te of the Unive r si ty of Warsaw,
a Unive r si ty at which the Depa r t ment of Law has been culti va ting the
tradi tion of the huma ni stic appro ach to the legal scien ces for more
than two hundred years. 

Profes sor Theo dor Meron is witho ut any doubt one of the most
promi nent specia lists in the field if inter na tio nal law and has brought
a signi fi cant contri bu tion not only to the deve lo p ment of this
acade mic disci p li ne but also, as a judge of inter na tio nal tribu nals, to
imple men ting the stan dards of law into practi ce, espe cial ly as
a promo ter of the huma ni ta rian law in mili ta ry conflicts and of the
inter na tio nal law of the prote c tion of human rights. The degre e of
doctor hono ris causa is thus gran ted by the Sena te of the Unive r si ty of
Warsaw to an outstan ding person who, thro ugh his acti vi ties, has
brought a substan tial intel lec tu al enri ch ment to the surro un ding
world.

Theo dor Meron was born in 1930 in Kalisz (Poland) where he
spent his chil d ho od. After the outbre ak of the Second World War he
was in the ghet to in Czêsto cho wa and then in a forced labo ur camp.
After the war he migra ted to Pale sti ne where he gradu a ted in law at
the Hebrew Unive r si ty in Jeru sa lem. He later immi gra ted to the
United States of which he is a citi zen. He also studied in Cambri d ge
and later at Harvard Unive r si ty in the USA where he was gran ted his
doctor’s degre e. In 1977 he beca me a Profes sor of Inter na tio nal Law
and in 1994 he beca me the Holder of the Char les L. Deni son Chair at
New York Unive r si ty Scho ol of Law. 
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The list of unive r si ties worl d wi de where T. Meron was a lectu rer is
very long, inclu ding such well known centres as the Gradu a te Insti tu te 
of Inter na tio nal Studies in Gene va, where he was a Profes sor of
Inter na tio nal Law in 1991–1995, as well as Harvard Unive r si ty and
the Unive r si ty of Cali fo r nia (Berke le y). Profes sor Theo dor Meron
also gave lectu res in The Hagu e Acade my of Inter na tio nal Law,
inclu ding the Gene ral Lectu re in Public Inter na tio nal Law, the
Inter na tio nal Insti tu te of Human Rights in Stra s bo urg, deli ve red Sir
Hersch Laute r pacht Memo rial Lectu res at Cambri d ge Unive r si ty, was
a Visi ting Fellow in the All Souls Colle ge at Oxford and lectu red in
many other unive r si ties all over the world. He was a holder of a
scho la r s hip of the Rocke fel ler Foun da tion as well as of the Max
Planck Insti tu te in Heide l berg. In 2008 he was invi ted join t ly by the
Unive r si ty of Warsaw, the Insti tu te of Open Socie ty, and the Helsin ki
Foun da tion, to deli ver a lectu re to comme mo ra te Marek Nowi cki at
the Unive r si ty of Warsaw.

In appre cia tion of Profes sor Theo dor Meron’s stan ding as a
lawy er specia li sing in the inter na tio nal law he was elec ted as the
hono ra ry presi dent of the Ameri can Socie ty of Inter na tio nal Law. In
1993–1998 he was one of the edito rs -in - chief of the Ameri can Jour nal 
of Inter na tio nal Law and now he is hono ra ry editor of this presti gio us
legal perio di cal. He is a member of the Insti tu te of the Inter na tio nal
Law – one of the major inter na tio nal orga ni sa tions of legal scien ces
which groups eminent specia lists in inter na tio nal law, of the French
Asso cia tion of Inter na tio nal Law, and of the Ameri can Branch of the
Asso cia tion of Inter na tio nal Law. He was a member of boards of
orga ni sa tions prote c ting the human rights, inclu ding the Ameri cas
Watch and the Inter na tio nal Leagu e for Human Rights; he also
coope ra ted with the Helsin ki Watch orga ni sa tion.

Besi des his acade mic func tions, Profes sor Theo dor Meron held
also impo r tant func tions in the natio nal advi so ry commit te es.
Altho ugh these advi so ry func tions are not subject to scien ti fic
evalu a tion, they allow drawing conc lu sions about the inte gri ty of the
person who fulfils them. Commen ting on this part of his own care er
Profes sor said that, “witho ut any doubt, a legal advi sor has to be
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fait h ful to the law under which he advi ses, and that the inter na tio nal
huma ni ta rian law and the inter na tio nal human rights law concern not
only the obli ga tions of the states but also rights of the indi vi du als”
(from Profes sor Meron’s acce p tan ce speech of the Haskins’ Prize).

Profes sor Theo dor Meron has distin gui s hed himself in the histo ry
of inter na tio nal judi cia ry servi ce. In March, 2001, the Profes sor was
elec ted by the Gene ral Asse m b ly of the United Nations Orga ni sa tion
(UN) as a judge in the Appe als Divi sion joint for the Inter na tio nal
Crimi nal Court for Former Yugo s la via and the Inter na tio nal Crimi nal 
Court for Rwan da. He has been holding this func tion till toda y, and
betwe en March 2003 and Nove m ber 2005 he was also the Presi dent
of the Court. Also in this field Theo dor Meron distin gui s hed himself
as a lawy er and his contri bu tions to the deve lo p ment of the
inter na tio nal crimi nal law are unqu e stio nab le. When commen ting the
Professor’s achie ve ments as a judge and a presi dent of the court, both
theo re ti cians and practi tio ners of inter na tio nal law mention not only
his contri bu tion to the deve lo p ment of the stan dards of the mate rial
law, such as, e.g., formu la ting the modern appro ach to crimina li sa tion
of rape, consi de red in some condi tions as a crime against the
huma ni ty, but also of the court law, e.g., the prin ci p les of fair trial and
trial guaran te es. As the presi dent of the court Profes sor Meron
beca me well known in the world of the inter na tio nal law; he not only
mana ged this insti tu tion but also presi ded over the majo ri ty of appe als 
cases and repre sen ted the court, inter alia by repo r ting to the Gene ral
Asse m b ly, Secu ri ty Coun cil as well as to the UN Secre ta ry Gene ral,
and meeting the poli ti cal leaders of the states of former Yugo s la via.

As a judge of the inter na tio nal courts Profes sor Theo dor Meron
makes use of his expe rien ce as a lawy er, not only as a scien tist and
acade mi cian, but also as a person taking part in the inter na tio nal
process of crea ting law. He was a member of the US dele ga tion to the
confe ren ce of the Orga ni sa tion of Secu ri ty and Coope ra tion in
Euro pe conce r ning the so-cal led OSCE Human Dimen sion and also
parti ci pa ted in the confe ren ce which resu l ted in the esta bli s h ment of
the perma nent Inter na tio nal Crimi nal Court (ICC) in 1998. He served
as Coun sel lor on Inter na tio nal Law to the US Depa r t ment of State.
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Every o ne who follo wed the prepa ra to ry proces ses at the Rome
confe ren ce knows how deep ly invo l ved was the Profes sor in working
out the defi ni tions of the crimes which were inclu ded in the ICC
Statu te.

Anot her field of Profes sor Theo dor Meron’s acti vi ty is the Red
Cross. The Profes sor is perso nal ly enga ged in the work for the
Inter na tio nal Red Cross Commit te e (ICRC) as a member of many
rese arch projects condu c ted under the auspi ces of the ICRC, inter alia 
the projects on the impo r tan ce of custom in the armed conflict law,
envi ron ment prote c tion in armed conflicts, the concept of “direct
parti ci pa tion” of civi lians in mili ta ry actions, legal aspects of inter nal
stri fe and many other ones. Profes sor Meron was not only a mentor
but he is also the head of a special trai ning program me in inter na tio nal 
huma ni ta rian law held for the UN diplo mats, imple men ting one of
the prin ci p les of acade mic teaching accor ding to which teaching law
should not be redu ced to the unive r si ties but should be also dire c ted
at practi tio ners and poli ti cians beca u se it is main ly them who are
respon si b le for imple men ting law in inter na tio nal practi ce. This
postu la te is also reali sed thro ugh perio di cal semi nars on the
huma ni ta rian law condu c ted in Gene va for young acade mic lectu rers
from all over the world. 

It needs to be stres sed that Profes sor Theo dor Meron does
hono ra ry work as a lectu rer at vario us other semi nars orga ni sed by the 
ICRC, for instan ce during Warsaw Summer Scho ol on Inter na tio nal
Huma ni ta rian Law, the best known in the world cour se in
huma ni ta rian law, which is held annu al ly in Warsaw. It is co-o r ga ni sed 
by the Polish Red Cross, and Profes sor Meron has been lectu ring at it
regu la r ly since 1986. His presen ce incre a ses the stan ding of this
cour se and attracts hundreds of parti ci pants from all over the world.

Profes sor Theo dor Meron is an author of many mono graphs and
of more than hundred papers publi s hed in the major perio di cals in the 
inter na tio nal law, which is commen ded by the revie wers of the
Professor’s acco mpli s h ments. His publi ca tions compri se a very broad 
spec trum of issu es, from the almost clas si cal ones, such as the
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inter na tio nal legal respon sibi li ty of the state to the multi fa ce ted issu es
of the inter na tio nal huma ni ta rian law and of the inter na tio nal law of
human rights prote c tion. A review of Professor’s publi ca tions shows
that he was particu la r ly inte re sted in the issue of how legal stan dards
func tion in the area betwe en these two sphe res of inter na tio nal law.
The scien ti fic substan tia tion worked out by the Profes sor of the
aspi ra tions to inte gra te these two bran ches of the inter na tio nal law
crea ted a new rese arch field and inspi red a new gene ra tion of lawy ers
dealing with the progres si ve deve lo p ment of the inter na tio nal law. 

Those inte re sted in inter na tio nal law know that Profes sor Meron
is the author of a theo ry known in the lite ra tu re of inter na tio nal law
and inter na tio nal juri s di c tion as “Meron’s Gap” which concerns the
gap in the inter na tio nal law in situ a tions when the inter nal stri fe
reaches a certa in level of inten si ty but still does not have the chara c ter
of a mili ta ry conflict. In such situ a tions the inter na tio nal huma ni ta rian 
law of armed conflicts does not apply and at the same time the
prote c tion of the victims by the human rights law is limi ted by the
dero ga tion process of the inter nal stan dards of this law due to
so-cal led emer gen cy situ a tions. Accor ding to Profes sor Meron, even
for such situ a tions it is possi b le to crea te stan dards within the system
of inter na tio nal prote c tion of human rights, which would not
unde r go dero ga tion and which should be applied. In the publi ca tions
issu ed in the Ameri can Jour nal of Inter na tio nal Law, Inter na tio nal Review of
the Red Cross, and espe cial ly in his mono graph: Human Rights in Inter nal
Stri fe: their Inter na tio nal Prote c tion (Grotius Publi ca tions 1987) Profes sor
presen ted his draft of a decla ra tion on the mini mum stan dards which
would allow to fill -in the gap in the human rights prote c tions during
strug gles and stri fe taking place within the boun da ries of one state.
The ideas inclu ded in Profes sor Meron’s concept were expres sed in
the so-cal led Turku Decla ra tion of 1990 on the Mini mum
Huma ni ta rian Stan dards, issu ed in the [IRCC] ICRC works on
codi fy ing the huma ni ta rian custom law. 

The list of the Professor’s publi ca tions is long and rich. The
earliest ones are: the Professor’s first book: Inve st ment Insu ran ce
in Inter na tio nal Law (Ocea na- Sij t hoff 1976) dealing with the prin ci p les
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of the respon sibi li ty of the state and The United Nations Secre ta riat: the
Rules and the Practi ce (Lexin g ton Books 1976), a criti cal analy sis of the
func tio ning of one of the main UN organs based on the expe rien ces
gathe red from the works of the 5th Commit tee of the UN Gene ral
Asse m b ly. It should be unde r li ned that this pione e ring in some
respects work conta ins many still valid postu la tes de lege feren da.

Later Profes sor Meron’s publi ca tions were domi na ted by the
theme of, as the titles suggest, the human rights prote c tion in
inter na tio nal law. Howe ver, those assu med that they were limi ted to
the scope of law would be mista ken. Such books as Human Rights
in Inter na tio nal Law (Oxford Unive r si ty Press 1984) or Human Rights
Law- Ma king in the United Nations (Oxford Unive r si ty Press 1986),
which present a criti cal analy sis of the legal instru ments in the process
of deve lo p ment of the inter na tio nal law of human rights prote c tion,
lead the reader to a wider field of inve sti ga tions, sugge sting new issu es 
in inter na tio nal law; deta ils of that perspe c ti ve are presen ted by an
earlier publi ca tion: Human Rights in Inter nal Stri fe: their Inter na tio nal
Prote c tion (Grotius Publi ca tions 1987) as well as Human Rights and
Huma ni ta rian Norm as Custo ma ry Law (Oxford Unive r si ty Press 1989),
in which Profes sor Meron makes an analy sis of the areas where the
stan dards of the huma ni ta rian law and human rights over lap and find
a common basis in the prin ci p les of the public inter na tio nal law, and
espe cial ly in the prin ci p les conce r ning the state respon sibi li ty under
inter na tio nal law.

 In his next book, War Crimes Law Comes of Age: Essa ys (Oxford
Unive r si ty Press 1998), Profes sor Meron depicts the dyna mic
deve lo p ment of the inter na tio nal law of armed conflict in the
20th centu ry, which we owe to the chan ges in the axio lo gi cal appro ach
to the law of armed conflict and the huma ni ta rian law that should
protect peop le during these conflicts. In Inter na tio nal Law in the Age
of Human Rights (Marti nus Nijhoff 2004) and The Huma ni za tion
of Inter na tio nal Law (Marti nus Nijhoff 2006), Profes sor carries out an
in-depth analy sis of the impact of the stan dards of the huma ni ta rian
law and stan dards of the human rights prote c tion law on the stan dards 
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of the gene ral inter na tio nal law in so many sphe res that, accor ding to
the Author, they perva ded the whole system of that law.

All Profes sor Meron’s publi ca tions are exam p les of perfe c t ly, not
only from the point of view of rese arch method, but also the broad
erudi tion, inte gra ted appro ach to the two fields, i.e. the human rights
prote c tion and the huma ni ta rian law, which are well placed in the
prin ci p les of the gene ral inter na tio nal law as well as in the whole
system of stan dards of that law. If we were to sum up brie fly
Professor’s legal views reve a led in his publi ca tions, one would say that 
they are based on the convi c tion that prote c tion of human digni ty is
not dete r mi ned by the limits of the armed conflict. Regar d less of the
kind of that conflict, the inter na tio nal stan dards worked out for these
two sphe res should be taken as a compre hen si ve system of the
protection of human beings. 

It is also worth to note that not only lawy ers but also the lovers of
Shakespeare’s dramas, are fami liar with books by Theo dor Meron on
the place of mili ta ry laws and prin ci p les of chiva l ry in the Bard of
Avon’s works. Professor’s best known publi ca tions on that subject
are: Henry’s Wars and Shakespeare’s Laws (Oxford Unive r si ty Press
1993) and Bloo dy Constra int: War and Chiva l ry in Shake spe a re, (Oxford
Unive r si ty Press 1998). The revie wers of these books say that
Theo dor Meron uses the content of Shakespeare’s dramas as a vehi c le 
to show a wide back gro und of chiva l ro us customs on which later on
grew the modern axio lo gi cal concepts of the huma ni ta rian law
inclu ded in The Hagu e and Gene va Conven tions. In these books
he descri bes the atti tu de of the 16th centu ry Euro pe to, inter alia,
the concept of just war, trea ting women as priso ners, the right
of mercy, etc., proving that the chiva l ry code mode ra ted and restri c ted 
the beha vio ur of the parties in conflict. The Author demon stra tes
his excel lent know le d ge of the Eliza be t han period, altho ugh he did
admit that he wrote these books not beca u se of his inte rest in
the histo ry of lite ra tu re as a lover of Shakespeare’s poetry and dramas
but from the point of view of a student of the huma ni ta rian law,
deep ly inte re sted in histo ry and lite ra tu re, study ing and commen ting
the works by Plutarch and Homer, and of Shake spe a re: the huma nist
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who unde r sto od the problems of war and appre cia ted the insti tu tion
of the state.

Profes sor Meron’s contri bu tions as a rese a r cher and practi tio ner
of inter na tio nal law have been appre cia ted by nume ro us scien ti fic
orga ni sa tions, who awar ded him with their medals, distin c tions and
hono ra ry titles, inter alia the Inter na tio nal Bar Asso cia tion (2005, Rule 
of Law Award), Ameri can Socie ty of Inter na tio nal Law (2006, Manle y 
O. Hudson Medal as well as the func tion of the hono ra ry presi dent),
Ameri can Coun cil of Lear ned Socie ties (2008, Char les Homer
Haskins Prize), Ameri can Acade my of Arts and Scien ces (2009,
Fellow). In 2007 the Gove r n ment of Fran ce awar ded Profes sor
Theo dor Meron with the rank of Offi cer of the Legion of Hono ur.

In the light of all the above- men tio ned contri bu tions of Profes sor
Theo dor Meron on deve lo ping scien ce of inter na tio nal law, his
remar ka b le achie ve ments in provi ding legal stan dards with practi cal
applica bi li ty, particu la r ly in the juri s di c tion of inter na tio nal courts – in 
which he took part in crea ting – and for inter na tio nal orga ni sa tions
for prote c tion of human rights during the times of war and peace, his
acade mic teaching achie ve ments and also Profes sor Theo dor Meron’s 
links with Poland – with both the Unive r si ty of Warsaw and the city of 
Warsaw – awar ding The Profes sor the degre e of a doctor hono ris causa
of the Unive r si ty of Warsaw is not only fully justi fied but is also a great 
hono ur for the whole acade mic commu ni ty. 
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Speech by the Dean
of the Facu l ty of Law and Admi ni stra tion

Profes sor Krzy sztof R¹czka

Hono red Doctor,
Rector Magni fi cus, Spec ta bi les,
Distin gui s hed Deans,
Distin gui s hed Profes sors,
Distin gui s hed Guests,

After so comp le te lauda tion there is actu al ly nothing else to add.
I will speak shor t ly on the role of Profes sor Theo dor Meron for our
scien ti fic commu ni ty.

Today’s cere mo ny is of great impo r tan ce for us, the Facu l ty of Law 
and Admi ni stra tion. The Unive r si ty of Warsaw grants its highest
distin c tion that could be gran ted by the acade mic commu ni ty,
distin c tion of the hono red doctor of our Unive r si ty. The chara c ter of
Profes sor Theo dor Meron is embo di ment of those valu es we follow
at the Facu l ty of Law and Admi ni stra tion of the Unive r si ty of Warsaw 
– combi na tion of tradi tion and atta ch ment to just laws and mode r ni ty
and pursu an ce of deve lo p ment.

We would be run out of time to present all merits of Profes sor
Theo dor Meron.

So I would like to focus on those aspects of His acti vi ty, which
helped us to deci de on the initia ti ve to the Unive r si ty Sena te for
gran ting hono ris causa title to Profes sor Theo dor Meron.

We honor a special person – lawy er, scho lar, teacher, expert and
diplo mat, but first of all a Human, who proved with His atti tu de and
acti vi ties what is to follow consequ en t ly the way fixed by
huma ni ta rian valu es he belie ve in. In acti vi ties of Profes sor Theo dor
Meron we perce i ve conse qu en ce and belief that His valu es and
actions unde r ta ken influ en ce life of others, make their lives better.
Could we, lawy ers, have more valu a b le goals?
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Conce r ning reasons of our initia ti ve, we were looking for those
aspects highly asso cia ted to You, Profes sor, descri bing You and Your
achie ve ments. I would mention only the most impo r tant two.

Besi des His inte rests in inter na tio nal human rights law,
inter na tio nal crimi nal law and inter na tio nal huma ni ta rian law, He left
an unusu al stamp on our atti tu de to crimes against huma ni ty, and
particu la r ly war crimes against chil dren. Crimes we usual ly have no
time to consi der happen every day. Profes sor turned our atten tion for
judging those crimes we heard on the news. Profes sor Theo dor
Meron has chan ged our perce p tion of reali ty of armed conflicts. He
consequ en t ly intro du ced stan dards leaving no doubts on the question
that every crime against huma ni ty may and should be judged.

Anot her aspect is – in some sense – common Professor’s,
University’s, and Faculty’s expe rien ce of war with all its crue l ty. The
Unive r si ty of Warsaw, even if it is only an insti tu tion suffe red from
warti me deva sta tion and what more pain ful – intel lec tu al poten tial
weake ning. So our aspi ra tion is to build the futu re due to rules we
iden ti fy with and which makes our world more perfect. Profes sor
Theo dor Meron showed us His unpre ce den ted coura ge in follo wing
such a way.

Dear Profes sor!

Toda y, we ask You to accept our acknow led g ments and cordial
congra tu la tions from staff, students and JD students of the Facu l ty of
Law and Admi ni stra tion of the Unive r si ty of Warsaw. Expres sing our
congra tu la tions I wish us all to have an abili ty to follow Your exam p le
of atti tu de for life and invo l ve ment in public affa irs.
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Profes sor Theo dor Meron
Speech

Distin gui s hed Rector,
Profes sors,
Friends

I would like to express my immen se grati tu de to the Unive r si ty of
Warsaw, and espe cial ly to Profes sors Keni g-Wi t ko wska and
Mikos - Sku za who did so much to make this happen, for the great
hono ur confer red upon me toda y.

The lauda tio by Profes sor Keni g-Wi t ko wska was much too
gene ro us. As they say in the United States, what a pity my parents have 
not been present. My father would have been proud, my mother
would have belie ved it.

I would like to devo te my brief remarks to expla i ning my comp lex
and evol ving rela tion s hip to Poland, the coun try of my birth. This
rela tion s hip invo l ves four distinct stages.

The first is my happy and care fre e chil d ho od in pre- war Poland.
The years in Kalisz are large ly shro u ded in the fog of time. But I still
reme m ber play ing in my grandfather’s lumbe ry ard, for me still
a “tartak”, biking in the park, kaya king in the summer and skating in
the winter on the Pros na.

Stran ge ly, what survi ved vivi d ly are melo dies. Even now, when
I feel very happy, I sing, out of tune, Krako wia czek Jeden. And
I reme m ber from scho ol the ubiqu i to us Chopin’s Mili ta ry Polo na i se
which reso na tes with the ever present coura ge and patrio tism of the
Poles which I now see against the back drop of natio nal trage dy and
hero ism from the parti tions to the upri sing in Warsaw, from Katyñ to
Smoleñsk. 

The second stage were the dark war years in Czêsto cho wa, so
diffe rent and pain ful. The Ghet tos, the labo ur camp, most of my
fami ly falling victim to the holo ca ust, images of Germans and
Ukra i nian SS.
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Even during those apoca ly p tic times, there were beacons of light,
with some Polish Catho lics risking their lives to save Jews. In my own
fami ly two persons were so saved, one of them a child of six was
welco med in 1941 by a fami ly of total stran gers who gave her shel ter
and love until the end of the occu pa tion. This was a real good
Sama ri tan deed. In 2009, that Polish fami ly, Roman, Stani s ³a wa and
Zosia Kasprza k was awar ded a medal of the just genti les.

The third stage was one of total reje c tion and denial. I left
Poland in 1945 and in vain tried to forget. I could not even
contem p la te coming back face to face with places which left such
pain ful imprints on my life. And I would proba b ly never had had
the coura ge to come back were it not for an invi ta tion from the
ICRC to speak, in 1986, in the now famo us Warsaw semi nar on
inter na tio nal huma ni ta rian law.

I deci ded to confront the past. My wife and I travel led to Kalisz,
Czêsto cho wa, Treb lin ka, Oœwiê cim, but also to Kraków, Kazi mierz,
Gdañsk.

It was an incre di b ly pain ful trip, but one that produ ced a catha r sis
and exor ci sed me from the ghosts and the nigh t ma res of the war.
Prior to 1986, I did not belie ve that a brutal and direct confron ta tion
with a trau ma tic past can libe ra te you from it. Fortu na te ly, I proved
wrong.

The fourth stage is one of opening up to frien d s hip and
recon ci lia tion, to the disco ve ry of a new Poland. Since 1986, I have
been retu r ning every second or third year to speak in the ICRC
semi nars and, also, in 2009, to deli ver here at the Unive r si ty the Marek 
Nowi cki lectu re.

I came to admi re the spirit of the new, demo c ra tic Poland, free of
racial hatred and anti - Se mi tism, a Poland of which Chopin and
Mickie wicz would have been proud, and to rejo i ce at your success in
the rebu i l ding of this great coun try.

A symptom of my libe ra tion is that my feelings about the war have
beco me so much more ecume ni cal. In the past, I would feel pain,
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natu ral ly, in exhi bits on the Warsaw Ghet to. Now, I feel the same pain 
when visi ting the muse um of the Warsaw upri sing.

Nothing could be more symbo lic of this chan ge, than the event
that is taking place here toda y, with the immen se hono ur that you
have thought fit to confer upon me. I thank you from the bottom of
my heart.

And I conc lu de wishing all the best to the Unive r si ty of Warsaw
and to Poland.
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